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Rząd Republiki litewskiej z 
udziałem członków tymczasowej 
komisji reformy gospodarczej 
Sady Najwyższej podjął uchwałę 
w  sprawie podwyżki od 7 stycz­
nia bielącego roku cen detali­
cznych na artykuły żywnościowe. 
Ta decyzja związana jest z tym, 
że od 1 stycznia znacznie wzros­
ły ceny środków produkcji ku­
powanych w  Innych państwach 
’— zboża, mieszanek paszowych, 
paliw, sprzątu technicznego i in. 
i  powoda tego, te wczeftnie) nie 
podniesiono cen detalicznych, 
i  stycznia Republika litewska 
codziennie ma po 7 milionów 
rubli strat

Dokonać zmiany cen artyku­
łów żywnościowych trzeba rów­
nież dlatego, lż należy gruntow­
nie zmienić odziedziczone kształ­
towanie cen artykułów rolnych, 
które powodowało, że artykuły 
żywnościowe sprzedawano 2—3 
razy taniej niż wynosiły koszty 
ich produkcji. Różnice dla pro­
ducentów pokrywano z dotacJL 
Zgodnie z ustawą o strukturze 
budżetu Republiki litewskiej po 
zrezygnowaniu z nich odpowie­
dnie środki budżetowe przezna­
cza się na podniesienie płac 
mieszkańców i uiszczanie kom­
pensaty.

Po oddzieleniu od roku bie­
żącego budżetu Republiki Li. 
tewsldej od budżetu ZSRR nie 
otrzymujemy dotacji za artyku­
ły żywnościowe sprzedawane do 
Związku Radzieckiego. Różni- 
cę pokrywa się ntowymi umow­
nymi cenami, uzgodnionymi z 
wprowadzanymi cenami skupu 1 
cenami detalicznymi.

Nowe —  średnio W  w y  
wytae —  ceny aitykalAw spo­
żywczych zostały iblłlone do 
cen wolnego rynku, to zaś 
przyczyni alę do ograniczania 
•pekolacjl I Manie się walnym 
warunkiem przejścia do gospo- 
darki rynkowe], stymulowania 
rozwoju produkcji.

O bezzwłocznym zrealizo­
waniu zmiany cen zadecydowa­
ło wreszcie równleł to, łe  w

sąsiednich państwach bałtyc­
kich przeprowadzono ju i przed­
sięwzięcia podobnego stopnia 1 
skali, których przygotowanie 
było uzgadniane, z Litwą.

Podwyżka cen. Jako nieunik­
niony czynnik, związaną Jest z 
czynnikami przebudowy gospo­
darki broniącymi Interesów lu­
dzi.

Dąłąc do ochrony interesów 
rolników ponad półtorakrotnle 
zwląkszono ceny skupu wytwa­
rzanej przez nich produkcji. 
Przez to stworzono warunki, a- 
by w  wyniku podniesienia kosz­
tów produkcji artykułów rol­
nych praca rolników w  Istocie 
nie przynosiła im strat Nowe 
ceny skupu są Jednakowe dla 
wszystkich producentów arty­
kułów rolnych 1 będą one szcze­
gólnie korzystne dla samodziel­
nych gospodarzy. N a  gospo­
darstw, których sytuacje flnan- 
sowa pogarsza się, przygotowu­
je się program ich wsparcia.

Dążącym do zysków przedsię­
biorstwom stwarza się możliwo­
ści podejmowania samodziel­
nej decyzji w  sprawie wynag­
rodzenia za pracę, więc według 
własnego uznania mogą one 
Pkdć pracownikom więcej. 
Państwo ustala tylko minimum 
wynagrodzenia.

Zwiększono uposażenia pra­
cowników Instytucji budżeto­
wych, z wyjątkiem apaggtu za­
rządzania państwowego. Wyna­
grodzenia mogą wzrosnąć 2, 2,5 
razy i stanowić średnio 300 —  
600 rubli miesięcznie.

Ma pokrycia wzrastających 
wydatków innych niżej uposa­
żonych socjalnie grup mieszkań­
ców razem ze wzrostem cen 
będzie stosowany system wy­
równania zaliczkowych 1 zasiłków 
socjalnych:

—  nisko uposażonym 1 wytną, 
gającym opieki socjalnej oso­
bom, których dochody są mniej­
sze od 100 rubli (tj. dotychcza­
sowego minimum socjalnego), 
zaliczkowe wyrównanie w  sty-
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żywnościowych odpowiada uchwałom Rady Nal- 
wyiszej Republiki Litewskie!.

. m m  rz5dow* Republiki U to w ifc ^  aby a sty/inla 
1 *1  / • . przedstawił Radzie 
Najwyższej przybliżony bilans 
wzajemnych rozliczeń z ZSRR, 
lak też wszechstronny tryb 
kompensacji strat z powo­
du podwyżki cen, ustalając dla 
mieszkańców, lak też nie pracu­
jących członków rodziny, doda­
tek pieniężny do uposażeń 1 
emerytur albo przyznając zwlek- 
•zone zasiłki, wypłacane z uw­
zględnieniem obniżenia realnych 
dochodów. Wypłacanie środków 
Kompensacyjnych ma być rozpo­
częte bezzwłocznie.

3. Zobowiązać sekretarza Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej | przewodniczących sta­
łych komisji, aby powiadomili 
deputowanych, lak również, tych, 
którzy wyjechali w  delegacje, o 
konieczności udziału w posiedze­
niu Rady Najwyższej 8 stycznia 
1991 r. Zalecić, by to posiedze­
nie transmitowano przez radio i 
w telewizji.

czniu będzie dorównywało otrzy­
mywanym dochodom, ale nie bę­
dzie mniejsze niż 60 rubli;

—  mieszkańcom, których do­
chody wynoszą od 100 do 300 
rubli, wyrównanie będzie wy­
płacane zaliczkowo I podzielone 
w trybie malejącym od 100 do 
rubli;

—  rodzinom mającym dzieci 
rozszerza się pomoc socjalną. 
Udziela się jej nie tylko na 
dzieci do lat 16 (a uczniom — 
do lat 18), ale również na stu 
dentów, którzy nie otrzymują 
stypendiów. Wysokość zasiłku 
na każde dziecko wyniesie od 8 
do 80 rubli, jeżeli dochody na 
jednego członka rodziny nie 
przekroczą 180 rubli. Mieszanki 
mleczne dla niemowląt według 
recept lekarzy będą sprzedawane 
po cenach poprzednich.

Ten tryb wyrównań będzie 
obowiązywał w styczniu. Dąży się 
do pokrycia dzięki niemu wzrobt 
cen. Wraz ze zmianą cen, będą 
się zmieniały również dochody 
budżetu państwowego, więc w  
lutym i marcu zależnie od stanu 
budżetu, wyrównania zaliczkowe 
i zasiłki socjalne będą przelicza­
ne dodatkowo. Gdy w pierwszym 
kwartale zarysuje się poziom cen 
1 na podstawie jego obliczy się 
indeks cen oraz m in im a ln y  po­
ziom utrzymania, wyrównania 
zasiłki socjalne Tnstaną prżeli 
czone dodatkowo w  trybie usta 
lonym przez ustawę Republiki 
Litewskiej o gwarancjach docho* 
dów mieszkańców.

Dokonując zmiany cen Repu­
blika litewska kroczy_ tą gamą 
drogą, co 1 cała Europa Wschod­
nia. wyzwalająca się spod de­
formacji komunistycznych. Tyl- 
ko nasze kroki są jeszcze trud­
niejsze z powodu byłego więk­
szego uzależnienia od gospodar­
ki Związku Radzieckiego, Jego 
systemu finansowego i pieniężne­
go. Z tym ostatnim również dziś 
jesteśmy związani przymusowo.

Rząd doskonale rozumie, że 
realizowane umiany związane są 
z mnóstwem trudności, dlatego za 
główny swój obowiązek uważa 
ochronę najbardziej newralgicz­
nych grup socjalnych ludzi 1 
stworzenie wszystkim możliwości 
swobodnego działanfa na rynku. 
Dalszą reformę cen rząd ściśle 
łączy z prywatyzacją majątku 
państwowego, wprowadzeniem 
czeku inwestycyjnego oraz inny­
mi działaniami w zakresie re­
formy gospodarczej.

RZĄD REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ

Telegram W. Landsbergisa 
do M. Gorbaczowa

7 stycznia 1991 r. 0 godz. 10 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wytau- 
tas Landsbergis przestał telegram 
do prezydenta ZSRR Michaiła 
Gorbaczowa. Głosi cm:

W ielce szanowny Prezydencie, 
. Rozpoczęty nowy rok pobudza 
nas do tego, aby osiągnąć pos­
tęp w  normalizowaniu stosunków 
Litwy i  ZSRR. Na tej drodze, 
którą staramy się ułatwić, obe­
cnie powstaje problem z powo­
du choroby przewodniczącego 
delegacji ZSRR N. Ryżkowa. 'Ży­
cząc mu całkowitego i jak naj­
szybszego wyzdrowienia, chcieli­

byśmy jednocześnie wiedzieć, z 
kim mamy teraz współpracować 
w sprawie dalszych spotkań de­
legacji i  ewentualnych rozmów:

Bylibyśmy wdzięczni za od­
powiednią informację.

Z  kolei, jeżeli Pan, Michaile 
Siergiejewiczu, sądzi, że pożyte­
czne jest jakiekolwiek nieformal­
ne spotkanie, jestem gotów zno­
wu przybyć do Pana do Mosk­
wy.

Spodziewam się, że przyjmie 
Pan moje najserdeczniejsze ży­
czenia z okazji dzisiejszego 
święta.

N a r a d a  w  R a d z i e  N a j w y ż s z e j
WILNO, (ELTA). 7 stycznia w 

Radzie Najwyższej odbyła się 
narada z  udziałem członków Pre­
zydium Rady Najwyższej, prze­
wodniczących komisji i  przedsta­
wicieli rządu. Omówiono na nim 
kwestie, związane z podwyżką

cen detalicznych na artykuły 
żywnościowe i tworzeniem me­
chanizmu kompensacji.

Na naradzie przemawiali prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
Wytautas Landsbergis i premier 
Kazimiera Prunskierje.

W  rządzie Republiki
WILNO, ELTA. 7 stycznia od­

było się posiedzenie rządu Re­
publiki Litewskiej, które prowa. 
dziła premier Kazimiera Pruns- 
ldene.

Rząd zaaprobował projekt bud. 
żetu republiki na 1991 rok, któ­
ry zgłasza się do zatwierdzenia 
Radzie Najwyższej.
Na posiedzeniu podjęto uchwałę 

W sprawie minimalnych 5-pro- 
centowych dywident od zwyczaj­
nych akcji przedsiębiorstw pań­

stwowych uwzględniając to, że 
od 1 listopada 1990 roku za ter­
minowe wkłady (od 1 do 3 lat) 
mieszkańców wypłaca się pro­
centy takiej samej wysokości. 
Przyjęto też uchwały w  sprawie 
wysokości akcyz 1 towarów, wo­
bec których są one stosowane 
oraz w  sprawie wypłacania za­
siłków socjalnych dzieciom nie­
zamożnych rodzin.

Na posiedzeniu omówiono zaga­
dnienia żyda gospodarczego.

Robotnicy protestują 
przeciwko podwyżce cen

Burzliwie rozpoczął się wczo­
rajszy dzień pracy w przedsię­
biorstwach wileńskich. Już od 
godz. 6.30 ptzy portierni Wileń­
skiego Zakładu Aparatury Pali­
wowej gromadzili się robotnicy.

7.00 rozpoczął się strajk (pro­
test przeciwko podwyżce cen) w 
narzędziówni. Wyłączono świa­
tła, obrabiarki, wszyscy przer­
wali pracę. Za nimi poszły 
inne oddziały. Około godz. 12 
praktycznie stanął prawie cały 
zakład. Próbowano okupować sto­
łówkę.

— Dotąd mogliśmy zjeść obiad 
rubla, dziś kosztuje od 3 do 
Jakość nie polepszyła się, 

wzrosły ceny produktów, tym­
czasem w  kieszeni mamy ną- 

swoje 200—300 niech nawet

400 rubli —  powiadają ludzie.
—  Jak długo madę zamiar 

strajkować? —  pytam robotni­
ków z  narzędziówni.

— Osobiście gotów jestem na­
wet głodować, ale do pracy nie 
przystąpię, zanim rząd nie obni­
ży cen. Nie mam po co praco­
wać, bo i  tak nie nakarmię ro­
dziny —  powiedział jeden z ro­
botników.

Zapytany o nazwisko długo się 
namyślał, aż wreszcie usłysza­
łam: jestem Litwinem, i gdybym 
podał' nazwisko niektórzy posą­
dziliby mnie o to, że występuję 
przeciwko wolnej Litwie. Wręcz 
odwrotnie, pragnę wolności, ale 
nie takiej. Rozumiem — pod­
wyżki dyktuje żyde, ale muszą 

(Dokończenie na str. 3)

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej
Włl i g  W . LANDSBERGIS
Wilno, 7 stycznia 1991 r.

Pod jaką gwiazdę urodziłeś się
OD DZIŚ W „K. w." — HOROSKOPY NA KAŻDY DZIEŃ ROKU

larz, prezes Polskiego Towarzystwa Astrologi­
cznego od 1907 r. Na podstawie tej książki 
oraz Innych źródeł, nasz redakcyjny astrolog 
spróbuje stworzyć 365 horoskopów, które, 
mamy nadzieję, pozwolą Czytelnikom zdumie­
wać bliskich 1 znajomych trafnością swych 
przepowiedni.

Aby nie skrzywdzić naszych Czytelników, 
którzy w  tym roku Już świętowali, swoje uro­
dziny, dziś na str. 8 zamieszczamy horoskopy 
dla urodzonych w  dniach 1— 8 stycznia. Ży­
czymy przyjemnej zabawy.

•Już sumer o-akkadyj czycy przed sześ­
ciu tysiącami lat zauważyli, że... pas życia 
kosmicznego otaczający nas dookoła składa się 
z dwunastu różnych części nazwanych znaka­
mi Zodiaku. Doświadczone zbierane przez lu­
dzkość w  przeciągu wielu tysięcy lat wyka­
zało, że nawet każdy poszczególny stopień 
ekllptykl ma swe całkiem specjalne właści­
wości, odrębne od Innych** —  pisze we wstę­
pie do swojej knlątkl „Pod jaką gwiazdą uro­
dziłeś się. Horoskopy na każdy dzień roku" 
Jan Starża-Dzlrżblckl, astrolog, artysta-ma-
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TRUDNOŚCI WERYFIKACJI
ALTERNATYWNA ODPOWIEDŹ NA PYTANIE PROF. PIOTRA KOSSOWSKIEGO 

„CZY TO BYŁA OKUPACJA?"

15
listopada ub.r. ,,Ku- 

I rier Wileński" opub­
likował artykuł zna­

nego historyka polskiego 
prof. P. Łossowskiego, w 
którym szanowny uczony po­
lemizuje z historykami lite­
wskimi sugerującymi, że 
Wilno i Wileńszczyzna w la­
tach 1919—1939 były przez 
Polskę okupowane.

Spójrzmy, czy rzeczywiś­
cie fakty przedstawione przez 
P. Łossowskiego są bez za­
rzutu i tak wyraźnie wska­
zują na niedorzeczność po­
mówień o okupacji Wileń­
szczyzny?

Wiedząc o tym, .'jak „śli­
ską" rzeczą są fakty history­
czne, a zwłaszcza ich inter­
pretacja, „sprawdzenie" 
wniosków zawsze jest poży­
teczne, a nawet obowiązko­
we. Po wtóre, redakcja gaze­
ty publikując wspomniany ar­
tykuł miała na celu pobudzić 
historyków Litwy i Polski do 
■weryfikacji, czyli uzgodnie­
nia poglądów na stosunki pol­
sko-litewskie w okresie mię­
dzywojennym. Ciekawe
więc, w jakim stopniu arty­
kuł prof. P. Łossowskiego mo­
że się przyczynić do kształto­
wania tego wspólnego poglą­
du.

Weryfikacja jest zadaniem 
aktualnym, ale bardzo złożo­
nym i trudnym do rozstrzy­
gnięcia, ponieważ zazwy­
czaj każda ze stron patrzy 
na przeszłość i widzi ją pod 
kątem własnych interesów. 
Tymczasem interesy, a więc 
i punkty widzenia, najczęś­
ciej bywają różne.

Argumenty prof. P. Łosso­
wskiego dla obalenia tezy o 
okupacji Wileńszczyzny ma­
ją siłę sugestii jedynie w 
tym przypadku, jeśli na Li­
twę będziemy patrzyli z pun­
ktu widzenia tradycji unii, 
czyli uważali ją za prowin­
cję Polski, jeden z kresów i 
uznamy, że odrodzone w 
1918 r. Państwo Polskie mia­
ło prawo zastosowania siły 
wojskowej i przeciwko Lit­
wie, Białorusi i Ukrainie, aby 
je w ten lub inny- sposób 
„odzyskać", włączyć w swój 
skład.

Sądzę, że takie kryterium 
w ocenie stosunków litew­
sko-polskich lat 1918—1922 
jest nie do przyjęcia. Nie 
może ona sprzyjać ustaleniu 
obiektywnej prawdy history­
cznej, tym bardziej posłu­
żyć weryfikacji, zrozumieniu 
wzajemnemu Litwinów i Po­
laków.

Jedynym sposobem * obiek­
tywnego zrozumienia i oce­
ny' stosunków litewsko-pol­
skich jest uznanie równopra­

wności odrodzonych państw 
Polskiego 1 Litewskiego wia­
tach 1918—1919, tj. jednakie­
go prawa do istnienia oraz ich 
integralności terytorialnej.

Po wybraniu tego ostatnie­
go, demokratycznego „punk­
tu widzenia", powyższy wnio­
sek artykułu prof. P. Łossow­
skiego z miejsca zawisa w 
powietrzu. W  każdym przy­
padku jego uzasadnienie jest 
chwiejne. Wystarczy cho­
ciażby minimalnego uwzglę­
dnienia zasad międzynarodo­
wego prawa, aby jasnym się 
stało, że stwierdzenia histo­
ryków litewskich (i nie tyl­
ko litewskich) co do agresji 
polskiej lat 1918—1920 prze­
ciwko Litwie, okupacji W i­
leńszczyzny nie są znów ta­
kie absurdalne.

Można zrozumieć Polakójfr, 
którzy pragnęli w latach 
1918—1922 widzieć Litwę 
bądź jej część przyłączoną 
do Polski. Przede wszystkim 
zainteresowani tym byli zie­
mianie, których -3/4 stanowi­
li Polacy („gente Lituanus, 
natione Polonus"). Szczegól­
nie niepokoiło ich, że odra­
dzające się Państwo Litewskie 
opierało się na chłopstwie, 
obiecywało kosztem dworów 
zaopatrzyć chłopów bezrol­
nych i małorolnych w ziemię. 
Szlachta polska 1 reszta eli­
ty-nie chciała utracić na Li­
twie swego wpływu politycz­
nego 1 kulturalnego. Jego 
dominacji mocno sprzeciwia­
li się działacze litewskiego 
narodowego ruchu wyzwo­
leńczego.

Zrozumiejmy jednak i Lit­
winów. Wilno — od XIV w. 
stalica Litwy, wielonarodowe 
miasto — przez całe. pięć stu­
leci, z wyjątkiem lat 1920— 
1939 stanowiło centrum jej 
życia politycznego, gospodar­
czego i kulturalnego. W  la­
tach 1917—1918 działała tu 
Rada Litewska, powołany zo­
stał pierwszy rząd niezależ- * 
nej Litwy. W  akcie o prokla­
mowaniu niepodległości 
16.II.t918 r. celowo podkreś­
lono, że Państwo Litewskie 
odradza się ze stolicą w W il­
nie.

Litwa, a zwłaszcza jej 
wschodnia część wraz z W i­
lnem do początku XX w. 
były mocno asymilowane, 
spolonizowane. Litwini jed­
nak tu nie przestali istnieć. 
W  Wilnie — i na ogół w 
miastach —  Litwinów mie­
szkało podówczas niewiele 
(największy odsetek miesz­
czan stanowili Żydzi)', mimo 
to było to miasto litewskie, 
a nie jakiegoś innego kraju.

Proces polonizacji, który 
głęboko posunął się ha Lit­

wie, stworzył pomyślne wa­
runki, lecz nie dał Polsce 
prawa do zamachu na odra­
dzające się Państwo Litews­
kie, )ego integralność tery­
torialną. W  tym celu Polska 
w latach 1918—rl922 nieje­
dnokrotnie uciekała się. do 
podstępu: latem 1919 przy­
gotowywała ppwstanie POW 
w Kownie, jesienią 1920 r. 
zorganizowano „bunt" gen. 
L. Żeligowskiego i „Litwę 
Środkową", aż wreszcie na 
początku 1922 r. zainscenizo- 
wała jej „samookreślenie". 
W  ten sposób usiłowano us­
prawiedliwić się w oczach 
świata. Nie darmo J. Piłsud­
ski, zdaniem prof. J. Och­
mańskiego słynął jako mistrz 
polityki „faktów dokona­
nych". Prof. P. Łossowski 
krótkotrwałe zwycięstwo 
„samoobrony" polskiej w 
Wilnie u progu 1919 r. uwa­
ża za dowód, kto był tu pra­
wdziwym gospodarzem i 
przedstawicielem miejscowej 
ludności. Autor przemilcza 
jednak, że zarówno POW, 
fak i tak zwana „samoobro­
na Litwy i Białorusi", której 
oddziały 31.XII.1918—1.L1919 
zaatakowały Wileńską Radę 
Robotniczą, zajęły miastc, 
były organizacją wojskową 
obcego państwa inspirowa­
ną przez Polskę i-- podległą 
Warszawie oraz przez nią fi­
nansowaną. Na Litwie korzy­
stała ona z poparcia szlach­
ty polskiej (patrz: B. Wali­
góra. „Walka o Wilno", W i­
lno, .1937, s. 42—43). Wybra­
na w połowie grudnia 1918 
r. Wileńska Rada Robotnicza 
znacznie lepiej reprezentowa­
ła. autentycznych miejsco­
wych mieszkańców. Nieprzy­
padkowo pełnomocnik rządu 
litewskiego w Wilnie M. Bir- 
żiszka w związku z zaatako­
waniem Rady Robotniczej i • 
zajęciem miasta złożył ostry 
protest - generałowi W. Wej- 
tce.

Nie wyzwolenie Wilna ob­
chodziło Polskę w kwietniu 
1919 f. Pięć lat temu prof. P. 
Łossowski przyznał, że „ak­
cja na Wilno, choć pod wz­
ględem militarnym kierowa­
ła się przeciwko wojskom ra­
dzieckim, to w sensie polity­
cznym wymierzona była prze-- 
de wszystkim przeciwko Lit­
winom". Chciano przeszko­
dzić Litwie samej odzyskać 
Wilno („Po tej i tamtej stro­
nie Niemna", W-wa, 1985, s. 
99).

Odrodzone Państwo Litew­
skie musiało się bronić przed 
bolszewikami,- Polską oraz 
bermontowcami. Jakkolwiek 
jest to paradoksalne, najdłu­
żej jednak trwał konflikt z'

Polską. Jego stosunki odczu­
wamy do dziś. Z bolszewika­
mi uregulowany on został 
stosunkowo szybko: 12 lipca 
1920 r. na mocy układu po­
kojowego Rosja Radziecka 
przyznała Litwie jej ziemie 

. etniczne ze stolicą w Wilnie.
W  ówczesnej wojnie Rosji 

Radzieckiej z Polską, Litwa 
zachowała stanowisko neu­
tralne. Po zawarciu układu 
pokojowego Armia Czerwo­
na czasowo korzystała z czę­
ści terytorium Litwy, zaję­
tej po wyparciu wojsk pol­
skich. Powstałe w ten spo­
sób naruszenie neutralności 
nie może się nawet w żad­
nej mierze równać z postępo­
waniem Polski w Suwałkach, 
gdy podpisując 7 paździer­
nika 1920 T. umowę Polaka 
miała w planie „bunt" gene­
rała L. Żeligowskiego, do 
którego doszło już nazajutrz.

Prof. P. Łossowski dowo­
dzi, że wybrany 8 stycznia 
1922 r. sejm „Litwy Środko­
wej" wyraził wolę mieszkań­

ców Wileńszczyzny, miał pra­
wo zadecydować o losie kra­
ju. .Jak jednak wybory, sejm 
oraz jego uchwała z 20 lute­
go o inkorporacji „Litwy 
Środkowej" w skład Polski 
mogły być prawowite, skoro 
w sejmie nie było ani jed­
nego przedstawiciela Litwi­
nów, Białorusinów i Żydów? 
A  przecież Litwini, Białorusi­
ni i Żydzi stanowili większą 
część miejscowej ludności 
„Litwy Środkowej"! Patrz: 
B. Makowski „Litwini - w 
Polsce 1920— 1939", Warsza­
wa, 1986, s. 22—28, 323; W. 
W. Iwanow „Granicy i naro- 
donasielenije Sriedinnoj Lit­
wy", .Prace AN LSRR. Seria 
A. 1988, t. 3, s. 68—87)

Uważam, że wcześniej 
prof. P. Łossowski był bar­
dziej obiektywny, nie ukry­
wał, że wybory były niezbę­
dne dla zlegalizowania prze­
widzianego wcześniej wcie­
lenia Wileńszczyzny, cytował 
protest, wręczony przez de­
legację Litwy Radzie Ligi 
Narodów, który głosił, że 
„cała procedura wyborów w 
okolicy Wilna, dokonanych 
pod okupacją wojskową pol­
ską, stosującą prawdziwy sy: 
stem terroru i prześladowań, 
była tylko manifestacyjnym 
oszustwem". (Patrz: „Przyja­
źnie i antagonizmy. Stosunki 
Polski z państwami sąsiedni­
mi w latach 1918—1939",

, Wrocław — Warszawa — 
Kraków — Gdańsk, 1977, s. 
137).

Wiele gorzkiej prawdy na 
ten temat samemu J. Piłsud­
skiemu wygarnął jego 
współtowarzysz, wybitny

prawnik Litwy pI0f. m ». 
mer (1880-1945). Po^  
nanlu się z przemówień!̂  
Naczelnika Państwa P0£v? 
go, wygłoszonym 22 kaw

uroczystości proklam uj? 
aktu o  wcieleniu, w JS4 
wysłanym z Kowna 1 5 ™*
f c  r *  Z 7 T y - Pani* . k Cbył wielki, tworząc p0l,v! 
Niepodległą i któryś m i ^  
ty róg czynu twórczego l

vfJ prawie “twrakta słaby jesteś i zwyciężony a- 
wsze (...) Litwa zaś cenić 
będae nie podług początki 
wych słów Twej mowy 
podług natury Twojego „  
nu, który w istocie sza^e 
jei ciało żywe (...) Dzido 
które tworzysz w Wilnie, nip 
ig jj!3111 ^elton, ani Twoî  
Jest ono dziełem przemocy i 
panowania, dziełem elemen­
tarnego nacjonalizmu Pob- 
ki . Był to głos sumienia Po­
laków.

W  istocie, Konferencja 
Ambasadorów Ententy j5 
marca 1923 r- przyznała gra­
nice wschodnie Polski, jak 
też granice z Litwą. Podej­
mując taką decyzję wielkie 
państwa zachodnie kierowa­
ły się nie prawością, lecz 
„faktem dokonanym" oraz 
pragnieniem umocnienia Pol­
ski jako przeciwwagi Zwią­
zkowi Radzieckiemu i Nie­
mcom.

Uchwała Konferencji Am­
basadorów w aspekcie pra­
wa międzynarodowego była 
sporna, gdyż sankcjonowała 
naruszenie prawa — doko­
nane polską bronią zagarnię­
cie i wcielenie Wileńszczyz- 
zny, przeciwko czemu do nie­
dawna jeszcze protestowały 
same Anglia i Francja, 
wchodzące w skład Konfe­
rencji Ambasadorów. Ponad­
to sprawa granic w grandę 
rzeczy może być rozstrzyg­
nięta jedynie przy wzajem­
nej zgodzie stron Litwa nie 
zgodziła się uznać linii de- 
markacyjnej za granicę pań­
stwową, nie wyrzekła się 
praw do Wilna. Sprawa Wil­
na pozostała. W  tej lub innej 
formie stale powstawała ona 
w Lidze Narodów, na innych 
międzynarodowych forach. 
Prawo Litwy do Wilna uz­
nał Związek Radziecki, in­
ne państwa. W 1931 r. uznał 
je również Trybunał Między­
narodowy w Hadze.

W  oparciu o powyższe fa­
kty waz prawo międzynaro­
dowe na pytanie: „Czy to 
była okupacja?" można dać 
krótką odpowiedź: to była
okupacja i aneksja.

Mlndaugas TAMOSZIUNAS, 
kandydat nauk 
historyczny*

Migawki wileńskie

Ja k  będziemy 
s trze g li nasze skarby?

Kradzież bursztynu z muzeum 
w Palandze poruszyła całe mu* 
zealnictwo Litwy. Jak poinfor­
mowano korespondenta BLTA w 
Ministerstwie Kultury i Oświa­
ty, Inspekcja Dziedzictwa Kultu-• 
ralnego Republiki litewskiej 
oraz Departament Dziedzictwa 
Kulturalnego Ministerstwa po­
wołały autorytatywną komisję, 
której polecono zbadanie i zwe­
ryfikowanie stanu ochrony 
wszystkich wartości muzeal­
nych Litwy, zgłoszenie konkret­
nych propozycji co do jego  
poprawy.

Obecnie na titw ie  działa 38 
muzeów, w  których zgromadzo-

no 2.5 mln_eksponatów I *  

rońmy maj ̂  “T f  ^anisji 
podstawie -  wniosków k ^ 
zostanie stworzony* 
dzony w  istocie 
wy system ochrony *7“ *
bów, obejmujących zaro*®0 ^

ewidencję; ŵ żenie * *
wewnętrzne wył*T*-— _ jg
gazynńw, sygnalizuję

ne sprawy t e S »  
wuje I g  | § § §  Kil-
ronię ruchomych 

tury*
(ELTA)
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Cotygodniowy sondaż „K. W.u
SOS DLA SADY MIEJSKIEJ 

Przede wszystkim, chciałem pozdrowić zespół redakcji z  
okazji Nowego Roku i  nowych cen.

Pół roku temu na ul. Gułbdnu 65, gdzieś 200 m od Zielo­
nych Jezior rozpadł się drewniany mostek, przez który miesz­
kańcy tych okolic muszą chodzić. Jest w  takim stanie, że 
grozi niebezpieczeństwo każdemu, kto przezeń idzie, a Zwłasz­
cza dzieciom Niejednokrotnie alarmowałem Radę Miejską, 
niestety, oprócz obiecanek, że mostek zostanie odremontowany, 
nic nie zrobiono. Ostatni Taz, a  było to w  listopadzie, jako 
przewodniczący komitetu ulicy nr 2 zwróciłem się do działu 
uporządkowania miasta Rady (tel. 61-86-09, p. Kriwiekas) i  na­
dal na spełnienie jego  obiecanek czekamy. A  tymczasem, ko­
lejna nieprzyjemność— przechodząca pierwszoklasistka wpadła 
z „mostku- do wody, skończyło się bez większych urazów, 
ale przecież wszystko może być...

Jan JARMOŁKOWICZ

ROZSZERZAJĄC JEDEN NUMER GAZETY 
Mam przed sobą jeden numer „K.W.** —  z  3 stycznia. 

Tyle tu różnych uchwał, dokumentów, według mnie wymaga­
jących komentarzy, dyskusji. Oto oświadczenie Prezydium 
Wileńskiej Rady Miejskiej, że W ilno nie upoważniało niko­
go do uczestniczenia w  Zjeździe deputowanych sąsiedniego 
państwa. Co to znaczy „WUno11? Bez ludzi po prostu stanowi 
skupisko domów, kamieni. Natomiast mieszka w  nim, jak 
wiadomo, obok innych narodowości 100 tyS. Polaków, oprócz 
tego rpieszkańcy Wileńszczyzny, z pobliskich wsi w  dużym 
stopniu pracują w  zakładach wileńskich, a więc też są w il­
nianami. I z  ich zdaniem trzeba się liczyć, podobnie jak trze­
ba się liczyć z  realiami.

0  gazecie. Chciałoby się, żeby było w  niej nieco więcej 
lżejszego materiału do czytania —  felietonów, karykatur, hu­
moresek, artykułów na tematy wychowania.

Stanisław RUTKOWSKI

CO N A  TALONY?
Mam propozycję, aby redakcja wydrukowała raz jeszcze, 

co na jaki talon należy się ludziom w  sklepie, bo starsi lu­
dzie —  Polacy nigdzie nie mogą o  tym przeczytać w  swoim 
ojczystym języku oprócz „Kuriera**.

1 jeszcze: rodacy, nie krępujmy się mówić w  W iln ie po
polsku —  w  sklepach, w  innych miejscach obsługi. Skoro 
częstokroć przechodzimy na rosyjski —  to z takim samym 
powodzeniem możemy rozmawiać po polsku. Chyba że ta 
druga strona nie zrozumie...

Stanisław MALINOWSKI

KOMU ZAWDZIĘCZAMY NOW Y PRZYWILEJ?
Jestem oburzona. M e  tyle podwyżką cen, ale tym, że 

znów na tej sprawie ludzie uprzywilejowani, bardziej obrot­
ni, energiczni grzeją ręce. Od 1 stycznia talony na produk­
ty miEiałyby być już wszystkim dostarczone, większość 
Zaś otrzymało je  piątego. A  od 7 zwyżka! J A  można tak 
Zorganizować, żeby na te same talony część mieszkańców 
otrzymała produkty po niskich cenach, a część —  kto nie 
mógł wystać w  kolejce i kto nie miał talonów — ' po wyso­
kich. Znów znalazła się grupa ludzi uprzywilejowanych. Kto 
odpowie za tafc* bałaoan i niesprawiedliwość?

Eugenia KWIATKOWSKA

WYNIKI MIŁOSIERDZIA 
Spotkałem sąsiada. Starszego człowieka, inwalidę- III gru­

py, weterana wojny. Szedł bardzo zmartwiony, z  pustą siat­
ką. N ie miał sił wystać w  kolejce w  sklepie, bo ma chore 
nogi. Dotychczasowy ,,przywilej" otrzymywania bardzo skrom- 
nych artykułów żywnościowych w  jego przypadku został 
zniesiony. Powiedział mi ze smutkiem, że ma „nadzieję'1, iż 
tak chodząc po kolejkach mocniej zniedołężnieje i przyznają 
mu H grupę inwalidztwa, wówczas będzie mógł korzystać z 
jako takich ulg. Oto wyniki naszego miłosierdzia!

EJŁ
(nazwisko znane redakcji) 

Smutne wypadło to pierwsze nasze spotkanie telefoni­
czne w  nowym roku. Przykro ml również, że niczym nie 
mogłam pocieszyć swoich rozmówców. Chociaż może ta 
oto informacja trochę doda optymizmu: 15 grudnia ub. r 
na peronie dworca kolejowego w  Poznaniu znaleziono 

jp*bę podróżną z rzeczami. Według zawartości w  
niej można wywnioskować, te  torba ta należy do osoby 
zamieszkałej na Wileńszczyźnie Właściciela (może się 
znajdzie) prosimy zgłosić się do redakcji w  godzinach pra- 

42-79-97). A  więc, zawsze bądźmy dobrej myśli 
Dziękuję za rozmowę. Do usłyszenia jak zwykle w po- 

niedziałek, od godz. 9 (Kr £ £

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

„ R e s p u b l i k a "  w  ję zyku  r o s yjs k im
Wczoraj, w stołecznych kios- ' 

kach „Uetuwos Spaudy" ukazał 
się pierwszy numer pisma „Res- 
pubłika" w  języku rosyjskim. 
Dzisiaj otrzymają go prenumera­
torzy nie tylko na Litwie, ale 
też w  Związku Radzieckim Pier­
wszy numer pisma zbiegł się z 
prawosławnym świętem Bożego 
Narodzenia.

Początkowy nakład — 20 tys. 
egzemplarzy. Oczywiście, zależ­
ny będzie od popularności wśród

ROBOTNICY PROTESTUJĄ
(Dokończenie źe str. 1)H 

być obmyślane, z równoczesną 
kompensatą.

—  Będziemy strajkować : -=-» 
mówi Jerzy Barancewicz j|  bo 
nie widzę, żebym mógł ze swo­
jej obecnej gaży zjeść normalny 
obiad, przeżyć z rodziną.

~  Jestem przeciwko takiej 
podwyżce cen i popieram strajk, 
tylko tu na miejscu niczego nie 
wskóramy, trzeba iść na rozmo­
wy z rządem ’— rozważa Maria 
Marinina.

 Przepraszam, ale znowu
oszukano naród. Rząd obieceł 
dbać o nasze interesy, a dba je­
dynie o swoje. Niech zrówna­
ją swoje zarobki z naszymi, 
wówczas uwierzę, że chcą dob­
ra Litwie i ludziom —  powie­
dział mi uczestnik wojny Wla- 
das Skurżinskas. .—  Jestem Litwi­
nem, całe życie walczyłem o le­
psze Jutro, wierzyłem, że na sta­
rość będę jadł chleb z masłem, 
tymczasem kromkę trzeba bę­
dzie na porcje dzielić.

a1»  I?  Jedyne wyjście,
e . chuligańskie, z

wybijaniem szyb itp. —  tak od- 
K w  większość robotni­
ków. Niektórzy uchylali sie od 
wypowiedzi, jeszcze inni § | g

g p g t t rozmawlać p g g
Spili obiadowe! 

odbyto się ogólne zebranie robo- 
Administracja obiecała 

podwyiką plac. Uchwalono, te

Sda I f n° i ! ! egaci<‘  robo‘ników 
™  ,si«  P°d siedzibą rządu i 
będzie domagała się obniżki no­
wych cen i pocfwyżkl plac.

Julltta TRYK, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

N A  ZDJĘCIU: fragment zebrania poświęconego akcji protestacyjnej w związku z podwytlu, cen. 
 ___________________________ ■ Fot. W. Charin

W poszukiwaniu wartońci ducha ludzkiego

S P O K Ó J, H A R M O N I A ,  Ł A D

czytelników.
Rosyjskie wydanie ma 8 stron 

l będzie się ukazywać w  ponie­
działki, gdyż w tym dniu czytel­
nicy oprócz „Wakarines Naujie- 
nos" nie mają prasy.

Jak zakomunikował redaktor 
wydania rosyjskiego Nikołaj Żu­
ków, w planie jest też pismo 
dla dzieci, albo chociażby począ­
tkowa wkładka, gdyż dotychczas 
takiego na Litwie w języku ro­
syjskim nie ma. Inf. wŁ

W  ostatnich dniach listopada 
1990 roku odwiedziłem po raz 
trzeci w  moim życiu W ilno oraz 
Kowno. Rodzinne związki zosta­
ły  poszerzenie o  nowe więzi przy­
jaźni.

Po raz pierwszy przyjechałem 
na Litwę jako student socjolo­
gii na Uniwersytecie w  Warsza­
wie, a zdarzyło się to w  1977 ro­
ku. Od tego czasu wiele zmian 
zaszło w  moim życiu, w  życiu 
polskiego i litewskiego narodu. 
Można powiedzieć, że w  moim 
życiu dokonały się zmiany za­
sadnicze. To samo dotyczy pej­
zażu politycznego .i kulturalne­
go obu sąsiadujących ze sobą 
państw —  Litwy i Polski.

Na Uniwersytecie w  Warsza­
wie studiowałem w  latach 1974 
—79, w  okresie kiedy Polska 
wiedziona hasłami ekipy Edwar­
da Gierka wydawała się dości- 
gać czołówkę najbardziej uprze­
mysłowionych państw świata. Po­
znając z  oddaniem wiedzę o spo­
łeczeństwie na wydziale socjolo­
gii i pogłębiając wiedzę o czło­
wieku na psychologicznym, szu­
kałem jako młody, 23-letni czło­
wiek odpowiedzi na głębokie, lu­
dzkie pytania. Chciałem zrozu­
mieć ten świat i swoje w  nim 
miejsce. Do młodzieńczego zapa­
łu i' wewnętrznej potrzeby spra­
wiedliwości jakoś niezbyt paso­
wały ówczesne wydarzenia poli­
tyczne -— zwalczanie wszelkiej 
wolnej, niezależnej, względem 
władzy oDozycyjnej myśli. Tłu­
mienie nas jako ludzi. Ciągle w 
mojej świadomości pojawiało się 
pytanie - problem: „Skoro czło­
wiek współczesny tak daleko do­
szedł w dziedzinie rozwoju in­
telektu, wiedzy technicznej
i je j zastosowań —  dlaczego nie 
ustały w  świecie współczesnym 
zbrojne konfrontacje? Dlacze?n 
tak wiele istnieje między ludźmi 
agresji, zazdrości, nienawiści? 
Dlaczego wałcza między soba
grupy ludzi i całe narody? Skąd 
taka niewspółmlemość między 
rozwojem Intelektu i serca?

Ciągle patrzyłem na naukę ja­
ko na narzędzie, przy pomocy 
którego znajdę odpowiedź na oo- 
dobne kwestie. Zostałem praco­
wnikiem naukowym na Uniwer­
sytecie, napisałem pracę doktor­
ską, lecz okazało się, że na 
drodze naukowej na nurtujące 
mnie pytanie znaleźć odpowie­
dzi nie można. Można wysunąć 
szereg teorii, często wzajemnie

sprzecznych, przy których pomo­
cy próbuje się wyjaśniać mecha­
nizmy ludzkich zachowań. Lecz 
gdzie można znaleźć otwarte ser­
ce własne i  drugiej osoby? Czy 
na stronicy książki?

Dlatego postanowiłem wkro­
czyć w  nurt życia, w  nurt prak­
tycznej psychologii. Jednak He 
różnych pytań stawiałem innym 
ludziom, tyle różnych odpowie­
dzi do mnie napływało. Intuicyj­
nie poszukiwałem drogi, na któ­
rej będę w  stanie budować we­
wnętrzny pokój, prawdziwą har­
monię.

Na początku lat 80-tych ze­
tknąłem się z osobami, które za­
ję ły  się medytacją z tradycji 
Wschodu — buddyzmem Zen. W  
Polsce w  tym okresie już uksz­
tałtowały się jako formalne Sto­
warzyszenia trzy buddyjskie 
wspólnoty. Nie wszyscy rozumie­
li mój krok. Rodzina patrzyła 
na moje wschodnie zaintereso­
wania dość podejrzliwie* Ja je ­
dnak czułem, iż dokonałem traf­
nego wyboru. Jeszcze nie wie­
działem, jak będzie wyglądać 
moje życie, miałem jednak wy­
raźne poczucie sensowności te­
go, co robię.

Ośrodek Zen —  miejsce me­
dytacyjnych praktyk członków 
wąpólnoty „Szkoła Zen Kwan 
Urn*' w  Polsce, znalazł swoją 
siedzibę w pięknym zakątku, na 
skraju Warszawy, w  zalesionym 
terenie, gdzie można słyszeć 
śpiew ptaków i odetchnąć świe­
żym powietrzem.-Wstaje się tu 
dość wcześnie normalnie o 
godzinie 5. Kwadrans później 
rozpoczyna się blisko dwugodzin­
na praktyka medytacji, składa­
jąca się z szeregu ćwiczeń, wy­
konywanych od wielu wieków w 
klasztorach Chin, Tybetu, Korei 
1 Japonii. Fenomen Wschodu, 
duch precyzji, spokoju, harmo­
nii i łagodności, zaczął przema­
wiać stopniowo poprzez moich 
przyjaciół i poprzez mnie sa­
mego. Każdego roku odwiedzał 
nas nasz oświecony Nauczyciel, 
koreański Mistrz Zen, który od 
1972 roku przebywał w  Amery­
ce 1 założył tam szereg ośrod­
ków medytacji.

Ktoś powiedział, że buddyzm 
we współczesnym świecie może 
być czymś, jak beczka oliwy, 
wylanej na niespokojne fale 
współczesnego świata. Trafność 
tego określenia może docenić 
tytko ktoś, kto podjął próbę wy­

cieczki w głąb samego siebie.
Praktykować głęboko, inten­

sywnie i wytrwale, iść określoną 
ścieżką duchową, lecz nie być 
do niej przywiązanym, oto podr 
stawowe? nauczanie naszego Mi­
strza i buddyzmu. Oznacza to 
Wielką Miłość i Wielkie Współ­
czucie. N ie przywiązywać się do 
nazwy „Zen", „buddyzm", nie 
przywiązywać się do własnych 
poglądów, lecz utrzymywać „U- 
mysł przed myśleniem" —  otwar­
ty, czujny, i wrażliwy, gotowy w 
każdej chwili do pomocy innej 
istocie — nie tylko zresztą isto­
tom ludzkim. Na nas ten świat 
się przecież nie kończy. Zen nie 
może być nazwany religią w 
tradycjnym sensie, a nawet du­
chową ścieżką. Cóż bowiem jest 
duchowego w powiedzeniu: JL 
chwili na chwilę utrzymuj właś­
ciwą relację ze światem i właś­
ciwe działanie: kiedy jesteś zmę­
czony — odpocznij, gdy ktoś 
jest głodny —  daj mu jeść. To 
wszystko. Nie przywiązuj się do 
własiych racji i nie narzucaj 
ich drugim ludziom".

O tym, że Zen jest również 
bliski sercu wielu osób na Lit­
wie przekonałem się 21 listo­
pada 1990 roku, kiedy w nie­
wielkiej sali w  centrum Kowna 
zgromadziło się ponad sto osób, 
by wysłuchać wykładu o medy­
tacji, a później wziąć udział w 
praktyce. Mój przyjazd był mo­
żliwy dzięki kontaktom z dzia­
łającą w Kownie Akademią Lu­
dzkiej Egzystencji —  środowis- 

~ Idem ludzi Idących oryginalną 
drogą duchową. Spotkanie po­
mogła także przygotować reda­
kcja gazety „Liberalla". Nastę­
pujący po spotkaniu wywiad w 
kowieńskim radiu umocnił mnie 
w przekonaniu, że na Litwę z 
pewnością ■ wkrótce powrócę.

I oto dziś będzie oka­
zja do wzajemnego spotkania.
W  sali Wileńskiego Instytutu 
Pedagogicznego o godz. 19 
odbędzie się mój wykład na 
temat Zen, opowiem też o Mist­
rzu Dharmy, Polaku, który jako 
pierwsza osoba w kraju nad Wi­
słą osiągnął duchowe przebudzę- r 
nie. Wykład będzie okazją do 
wzajemnej rozmowy, stawiania 
pytań o rzeczy dla nas istotne. 
Następnego dnia w Kownie od­
będzie się kilkunastogodzinna se­
sja medytacji.

Paweł KARPOWICZ
Warszawa
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O trybie awansowej kompensaty ludności dodatkowych 
datków, związanych ze wzrostem cen na 1 kwartał 1991 r.

~  r ł,nmnonsata awansowa nie ki dokura
Rząd Republiki Litewskiej P°-

gtanawi*.
1, Ustalić, że dodatkowe wyda­

tki ludności w  związku z pod­
wyżką cen kompensowane bęaą 
zgodnie z uśtóyęą o zapewnieniu 
dochodów mieszkańcom Repuo- 
Uki Litewskiej, stosując zasadę 
pierwszeństwa w  
wsparcia osobom o niskim upo­
sażeniu. Przewidziany w  tej uch­
wale tryb kompensaty dodatko­
wych wydatków mieszkańców 
wprowadza się na okres, zanim 
dokona się oceny faktycznego 
indeksu cen konsumpcyjnych i 
reglamentuje jedynie awansową 
kompensatę w  celu złagodzenia 
przewidywanych ujemnych sku­
tków dynamiki cen.

Regulowanie kompensaty wed­
ług faktycznego indeksu cen 
konsumpcyjnych, zatwierdzona 
przez rząd Republiki Litewskiej 
norma kompensaty oraz wypła­
cona awansem kompensata 
/zmniejszając przez jej wielkość 
kompensatę, reglamentowana w 
ustawie o zapewnieniu dochodów 
mieszkańcom republiki) mają 
być dokonane nie później nli do 
15 kwietnia 1991 r.

2. Stosować następujący tryb 
awansowej kompensaty ustalony 
na styczeń 1991 r.: 

dla osób, których przeciętne 
wynagrodzenie miesięczne za 
pracę (z oceną wszystkich opłat 
za pracę, naliczanych przy wy­
płacaniu dorocznych urlopów), 
bądź inne st&łe wypłaty (emery­
tury, zasiłki, stypendia i In.) nie 
■przekraczające w  styczniu 1991 r. 
i  w  dalszym ciągu zwane do­
wodami —  100 rubli miesię-
cznie, kompensata awansowa ma 
być równa otrzymywanym do­
chodom, nie mniejsza jednak 
niż 60 rubli;

dla osób, których dochody 
przekraczają 100 rubli, ale nie 
^ą większe niż 300 rubli, kom­
pensata awansowa zmniejsza się 
od maksymalnej ich wielkości 
(100 rubli) do 0 (konkretna wiel­
kość kompensaty wskazana jest 
w dodatku);

dla osób, których dochody 
przekraczają 300 rubli, w  stycz-

nlu kompensata awansowa | 
będzie wypłacana.

3. Ustalić, że pracownikom in­
stytucji i organizacji budżeto­
wych awansowa kompensata 
przewidziana w  punkcie 2 niniej­
szej uchwały zmniejszona zosta­
nie o tyle, o ile zwiększone zo­
stały dla nich płace w myśl uch­
wały nr 3 rządu Republiki Li­
tewskiej z 4 stycznia 1991 t . „O 
zwiększeniu płacy pracowników 
instytucji i organizacji budżeto­
wych".

4. Ustalić, że kompensata a- 
wansowa w  miesiącach lutym i 
marcu korygowana będzie po­
przez rozszerzenie ram kompen­
sowanych dochodów, z uwzglę­
dnieniem reglamentowanych 
przez rząd Republiki Litewskiej 
zmian w płacach pracowników 
instytucji i organizacji budżeto­
wych, realnych zmian cen w  
styczniu oraz przewidywanego 
indeksu cen konsumpcyjnych z 
przestrzeganiem trybu kompen­
saty awansowej .ustalonej na 
styczeń 1991 roku.

5. Ustalić, że kompensata awan­
sowa wypłacana będzie częścia­
mi wraz z awansem i gażą za 
odpowiedni miesiąc.

Niepracującym emerytom kom­
pensata wypłacana jest razem 
z emeryturą bieżącego miesiąca 
lub nie później niż do dnia 15 
bieżącego miesiąca* studentom 
—  jednocześnie ze stypendium 
za bieżący miesiąc.

Kompensata awansowa obli­
czana jest i wypłacana w  doty­
chczasowych miejscach wyptat.

Dla osób, zatrudnionych w  kil­
ku miejscach, kompensata awan­
sowa wypłacana jest w  podsta­
wowym miejscu pracy z uw­
zględnieniem dochodów z peł­
nienia funkcji w  innym miej­
scu lub innych obowiązków. Dla 
pracujących emerytów kompen­
sata ustalana jest z uwzględnie­
niem również emerytur.

Pracownik, przyjmowany do 
pracy także w  innym miejscu 
powinien przedstawić dokument, 
w którym ma być wskazane jego 
podstawowe miejsce pracy. Oso­
by* które już łączą stanowiska ta-

dokument mają przedstawić 
do 10 stycznia 1991 r.

Wszystkie przedsiębiorstwa, 
Instytucje i organizacje Repub­
liki Litewskiej, zatrudniające 
ludzi łączących kilka stanowisk, 
pod koniec każdego miesiąca 
w ciągu 10 dni mają poinformo­
wać ich podstawowe miejsca pra­
cy o otrzymanym przez te osoby 
wynagrodzeniu. W  razie nie 
przedstawienia powyższych da­
nych, bądź udzielenia mylnej in­
formacji, dającej prawo do otrzy­
mania większej kompensaty, wy* 
płacona suma kompensaty oraz 
trzykrotnie większa od kompen­
saty kara pieniężna w  trybie 
bezwarunkowym potrącana bę­
dzie na rzecz budżetu państwo­
wego Litwy z przedsiębiorstw, 
które nie przedstawiły tych do­
kumentów lub udzieliły niepra­
widłowej informacji.

6. Ustalić, źe dla pracowni­
ków zabiegających o dochód w  
przedsiębiorstwach oraz organi­
zacjach społecznych kompensa­
ta ze środków tych przedsię­
biorstw lub organizacji wypłaca­
na jest, o ile jest to przewidziar 
ne w  umowach o pracę lub 
zbiorowych (z najmu), (ustalając 
w  nich zaleźli ość kompensaty od 
zmiany zakresu produkcji), gdy 
przeciętne wynagrodzenie Za. 
pracę każdego pracownika w  sty­
czniu 1991 roku w  porównaniu 
z przeciętnymi poborami jedne­
go pracownika w  styczniu 1990 
roku, wzrośnie mniej niż dwukro­
tnie. Kompensata awansowa dla 
pracowników w  styczniu oblicza­
na jest w  każdym konkretnym 
przypadku, kierując się punk­
tem 2 niniejszej uchwały i 
zmniejszana o tyle, o ile wzros­
ły przeciętne pobory jednego 
pracownika w  styczniu 1991
w  porównaniu ze styczniem 1990 
r,

W  miesiącach lutym i mar­
cu kompensata awansowa usta­
lana będzie z  uwzględnieniem 
dochodów odpowiednich miesię­
cy oraz prognozowanym indek­
sem cen konsumpcyjnych.

7. Ustalić, że kompensata, 
przeznaczona dla dzieci w  wieku

do 16 lat (dla uczniów —■ do 18 
lat) oraz dla nie otrzymujących 
stypendiów studentów wydzia­
łów dziennych oraz uczniów w  
wieku powyżej 18 lat, wypłaca­
na jest razem z zasiłkiem społe­
cznym. Podczas jej wypłaty 
minimum utrzymania równe jest 
200 rublom. Zasiłek dla każdej 
z powyższych osób stanowi 40 
proc. różnicy między 200 rubla­
mi i przeciętnymi dochodami, 
przypadającymi na jednego 
członka rodziny. Prawo do za­
siłku socjalnego przysługuje tym 
rodzinom, których łączne prze­
ciętne dochody na jednego człon­
ka rodziny są mniejsze niż 180 
rubli miesięcznie.

8. Ustalić, że przeznaczone dla 
niemowląt mieszanki na receptę 
lekarzy mają być sprzedawane 
według dotychczasowych ępn 
detalicznych. Różnica między 
ustalonymi nowymi cenami, a 
sprzedażą na recepty kompenso­
wana jest z budżetu państwowe­
go Litwy w  oparciu o dokumen­
tację, przedstawioną przez skle­
py sprzedające mieszanki.

9. Zobowiązać Departament 
Statystyki przy Rządzie Republi­
ki litewskiej:

od 1 stycznia 1991 r. zapew­
nić comiesięczne obliczenie in­
deksów cen konsumpcyjnych 
oraz detalicznych;

wspólnie z Ministerstwem Go­
spodarki opracowywać prelimi­
narze zmiany indeksów cen kon­
sumpcyjnych.

10. Bank Litewski, Litewski 
Bank Oszczędnościowy, Minister­
stwo Opieki Społecznej, Mini­
sterstwo Finansów do 21 stycz­
nia 1991 r. mają opracować tryb 
ochrony wkładów mieszkańców 
przed inflacją.

11. Bank Litewski do 14 stycz­
nia 1991 t. ma opracować środ­
ki, zapewniające mieszkańcom 
otrzymanie odpowiedniej ilości 
-znaków pieniężnych oraz zastę­
pujących je papierów wartościo­
wych.

Premier Republiki Litewskiej 
K. PRUNSKIENE

87 87 174 130 85 215 173 64 237 216 42 258 259 21 280
ZAŁĄCZNIK 88 88 176 131 85 216 174 63 237 217 42 259 260 20 280

KOMPENSATY 89 89 178 132 84 216 175 63 238 218 41 259 261 20 281
[w rublach) 90 90 180 133 84 217 176 62 238 219 41 260 262 10 281

91 91 182 134 83 217 177 62 239 220 40 260 263 19 282
92 92 184 135 83 218 178 61 239 221 40 261 264 18 282
93 93 186 136 82 218 179 61 240 222 39 261 265 18 283
94 94 188 137 82 219 180 60 240 223 39 262 266 17 283
95 95 190 138 81 219 181 60 241 224 38 262 267 17 284

4) a i s - 96 96 192 139 81 220 182 59 241 225 38 263 268 16 284
Ia

i * 97 97 194 140 80 220 183 59 242 226 37 263 269 16 285
*  £

"  (0 
to 2 98 98 196 141 80 221 184 58 242 227 37 264 270 15 285

i « 1 JS| 99 99 198 142 79 221 185 58 243 228 36 264 271 5 15 286
8o 8 *

100 100 200 143 79 222 186 57 243 229 36 265 272 U 286
M 101 100 201 144 78 222 187 57 244 230 35 265 273 14 287

102 99 201 145 78 223 188 56 244 231 35 266 274 13 287
do 60 60 120 103 99 202 146 77 223 189 56 245 232 34 266 275 13 288
61 61 122 104 98 202 147 77 224 190 55 245 233 34 267 276 12 288
62 62 124 105 98 203 148 76 224 191 55 246 234 33 267 277 12 289
63 63 126 106 97 203 149 76 225 192 54 246 235 33 268 278 11 289
64 64 128 107 97 204 150 75 225 193 54 247 236 32 268 279 . 1 1 290
65 65 130 108 96 204 151 75 .226 194 53 247 237 32 269 280 10 290
66 66 132 109 96 205 152 74 226 195 53 248 238 31 269 281 10 291
67 67 134 110 95 205 153 74 227 196 52 248 239 31 270 282 0 291
68 68 136 111 95 206 154 73 227 197 52 249 240 30 270 283 0 292
60 69 138 112 94 206 155 73 228 198 51 249 241 30 271 284 8 292
70 70 140 113 94 207 156 72 228 199 51 250 242 29 271 285 8 293
71 71 142 114 93 207 157 72 229 200 50 250 243 29 272 286 7 - 293
72 72 144 115 93 208 158 71 229 201 50 251 244 28 272 287 7 294
n 73 146 116 92 208 159 71 230 202 49 251 245 28 273 288 6 294
74 74 148 117 92 209 160 70 . 230 203 49 252 246 27 273 289 6 295
75 75 150 118 91 209 161 70 231 204 48 252 247 27 274 289 6 295
76 76 152 119 91 210 162 69 231 205 48 253 248 26 274 290 5 295
77 77 154 120 90 210 163 69 232 206 47 253 249 26 275 291 5 296
78 78 156 121 90 211 164 68 232 207 47 254 250 25 275 292 5 297
79 79 158 122 89 211 165 68 233 208 46 254 251 25 276 293 5 298
80 80 160 123 89 212 166 67 233 209 46 255 252 24 276 294 5 299
81 81 162 124 88 212 167 67 234 210 45 255 253 24 277 295 5 300
82 82 164 125 88 213 168 66 234 211 45 256 254 23 277 296 5 301
83 83 166 126 87 213 169 66 235 212 44 256 255 23 278 297 5 302
84 84 168 127 87 214 170 65 235 213 44 257 256 22 278 298 5 303
85 85 170 128 86 214 171 65 236 214 43 257 257 22 279 299 5 304
86 86 172 129 86 215 172 64 236 215 43 258 258 279 300 0 300

Z okazji prawosławnego  
Bożego Narodzenia

W  dniu, który obchodzą wszy­
t y  chrześcijanie i wszyscy lu­
dzie kultury chrześcijańskiej, w  
dniu, gdy Dzieciątko Boże w 
imię pokoju przyszło na świat, 
aby go odkupić, chcę pozdro­
wić wszystkich obywateli Repub­
liki Litewskiej wiary prawosław­

nej i życzyć im szczęścia, spoko­
ju i dobrobytu.

W . LANDSBERGIS, 
przewodniczący 

Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 

6 stycznia 1991 r.

Nastąpi dyslokacja spadochroniarzy?
Dowódca wojsk radzieckich w 

państwach bałtyckich generał 
Fiodor Kuzknin 7 stycznia o go­
dzinie 14.30 powiadomił telefo­
nicznie przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautasa Landsbergisa, że na 
rozkaz ministra obrony ZSRR 
Dmltrija Jazowa na Litwie roz­
poczyna się przymusowy pobór

chłopców do wojsk ZSRR. Zosta­
nie do tego użyta specjalna dy­
wizja spadochroniarzy. Będą ła­
pani również ci chłopcy Republi­
ki Litewskiej, którzy skorzystali 
z prawa konstytucyjnego RL i 
przerwali służbę w wojskach 
ZSRR.
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4. Ministerstwo Finansów w 
ciągu 15 dni ma przydzielić mi­
nisterstwom, departamentom, in­
nym służbom państwowym otg 
samorządom środki, pizewidzifr 
ne w punkcie 2 niniejszej uch­
wały.

5. Zlecić ministerstwom, de­
partamentom oraz innym służ­
bom państwowym po uzgodnie­
niu z Ministerstwem Opieki

R E P O R T A Ż  J  p 7
r  «

To pytanie nurtuje dós wszy* I pystki
stkich mieszkańców republiki tość. 
Dzień wczorajszy zapisał aę w I g że 

lich  pamięci jako dneń °obL i idowc 
Ludzie- wchodziU do 1 N  S
wychodzili ogłupiali- Bo u o ic

dach sklepowych spotykały |  | J
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racownikom instytucji 
b u d ż e t o w y c h

stytucji lub organizacji z uw­
zględnieniem wyników atesta-

•ójŁ''
Wynagrodzenia służbowe kie­

rowników instytucji i organizacji 
ustala organ nadrzędny.

8. Nadać kierownikom Insty­
tucji i  organizacji prawo pre­
miowania pracowników ze środ­
ków funduszu płac.

Tryb premiowania kierowni­
ków instytucji i organizacji us­
tala organ nadrzędny.

9. Udzielić kierownikom ins­
tytucji i  organizacji prawa usta­
lania dodatków dla specjalistów, 
pracowników umysłowych i  ro­
botników:

za pełnienie obowiązków cza­
sowo nieobecnego pracownika. 
Te dodatki o  nieograniczonej 
wysokości wypłaca się ze środ­
ków funduszu płac, zaoszczędzo­
nych kosztem niewypłacania 
wynagrodzenia służbowego nie­
obecnemu pracownikowi bądź 
stawki taryfowej;

dla zatrudnionych w  szkodli­
wych warunkach —r- 50 proc. sta* 
wki taryfowej (wynagrodzenia 
służbowego, zaś dla pracują­
cych w  wyjątkowo szkodliwych 
warunkach —  100 proc. stawki 
taryfowej (wynagrodzenia służ* 
bowego). Zaliczanie warunków 
pracy do szkodliwych i  wyjątko­
wo szkodliwych reglamentują 
obowiązujące akty normatywne.

10. Ustalić, iż przewidziane w  
niniejszej uchwale wynagrodze­
nia służbowe oraz stawki taryfo­
we, jak też inne warunki wyna­
grodzenia za pracę mają być 
stosowane wobec instytucji i  or­
ganizacji, utrzymywanych rów­
nież ze środków organizacji spo­
łecznych.

11. Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej ma przedstawić minister­
stwom, departamentom, innym 
służbom państwowym, samo­
rządom, przedsiębiorstwom, in­
stytucjom 1 organizacjom w y­
jaśnienia co  do trybu stosowania 
tej uchwały.

12. Zlecić Ministerstwu Opieki 
Społecznej do 1 marca 1991 r. 
opracowanie i  przedstawienie 
rządowi Republiki litewskiej 
postulatów unieważnienia nor­
matywnych aktów, regulujących 
wynagrodzenie za pracę pracow­
ników instytucji i organizacji 
budżetowych.

Iterstwem Fi­
nie 1 zastoso- 

im oraz 
aferze ich 

bej ach i orga-

schematów 
Bnżbowych wed- 
K a c y  instytucji 
K  ich wielkości, 
Mimików, wy- 
1 kwalifikacji nie 
Kalonych w  tej 
Rodzeń służbo- 
Łych warunków 
Bpracę;
ugzków na pód- 
■  i wymagań 
■zgodnie z obo- 
paatvwnvmi do- 
Łycznymi.
powe wynagro- 
g|oraz wynagro- 
|t mogą być 

nocześnie w  
organizacji 

j&lnych jej od- 
[ według posz- 

pracowni- 
Sości. W e wszy- 
bch dla kierow- 
Łych kierowni­
ków nowe wy- 

B o w e  ustalane 
już wprowadzo- 

^■grodzenia za 
pwników, prze- . 
łwale.
i chwilą wpro- 
nanych w  tej

SłUŻbOr
w  organiza­

cjach budżeto- 
j  obowiązuj ący- 

dokumentami 
|ją być atest o- 
]  i specjaliści 

ków, mia- 
Ikrwiska przez 
^o ile nie zo- 

w ciągu 
llat, a także w  
Be mają być 
a pracy oraz 

,B|ne taryfowe 
■Rjków zgodnie 
wjgólnego tary- 
Aego informa- 
sjęć oraz spe- 

zatrudnio-

dzenia służ- 
ków' instytucji 

)łacane ze 
I płac nie prże- 

Jridzianych w 
| kierownik in-

Premler Republiki Litewskiej 
K. PRUNSKIENE

yle

umie
astą-

po talony w  Starostwie Nauji- 
ninkai.

,.Korespondenci? —  wołali lu­
dzie na nasz widok. —  Fotogra­
fujcie nas, proszę... 1 nas... Zo­
baczcie, co się tu robił"

Sytuacja w  starostwie była 
naprawdę napięta: pełny, kory­
tarz rozgorączkowanych, zmęczo­
nych ludzi. Pewna pani (nie 
chciała podać nazwiska) omal 
nie płakała.

—  Pędzano mnie po różnych 
zarządach domów, w końcu 
przyszłam tu. Czy nie można by 
było jakoś poinformować, gdzie 
kto ma dostawać te nieszczęsne 
talony?

—  A  ja  zerwałam się z  pra­
cy. Mam dwoje dzieci, starych 
rodziców. Muszę ich czymś na­
karmić. A  bez talonów...

Ze starostwa popędziliśmy do 
sklepu „Szalna", gdzie właśnie 
miano dowieźć towar.

Kierowniczka Regina Dorosz- 
czenko otrzymała partię wyro­
bów cukierniczych. Chwyciła się 
za głowę: herbatniki po 9.50, 12, 
14 rubli. Gdzie to' widziane l 

Wchodzimy do sklepu, pomię­
dzy ludzi. Na widok, aparatu fo­
tograficznego gamą się do nas:

— Jestem dozorczynią. Zara­
biam- 70 rubli. Co będę robiła?

—  A  ja Jestem kierowcą, Po­
lakiem. Niektórzy mówią mi — 
jedź sobie do Polski, to dopiero 
się przekonasz jakie tam ceny. 
Po co mam jechać, jeżeli wien), 
że ceny tam wysokie, ale i  lu­
dzie zarabiają miliony. W  Związ­
ku Radzieckim jeszcze nie pod­
wyższono cen, więc dlaczego my 
tak śpieszymy? Ktoś widocznie 
nagizeje ręce na tej różnicy. A  
jeszcze mówią ludzie, że rząd 
specjalnie tak zrobił, abyśmy

WYNAGRODZENIA SŁUŻBOWE**’* 02* 1*  1 
P«*ACOWNIK6WB m|n{TUCJ^, ORGANIZACJI

(x wyjątkiem wskazanych w  załącznikach 2—4 tai uchwały) 
(w rublach) ■

Stanowisko
Miesięczne

wynagrodzenia
służbowe

Kierownicy Instytucji I organizacji 
Naczelnicy działów (sektorów), 
kierownicy, specjaliści 

z wyższym wykształceniem 
w tym specjaliści, których czas 
nauki według planów nauczania 
wynosi więcej niż 5 lat 
z zawodowym wykształceniem średnim  

Pracownicy, z wyjątkiem kierowników 
I specjalistów
Robotnicy (z miesięcznym wynagrodzeniem 
służbowym), młodszy personel medyczny

100— 300 

100— 300

UWAG Ir *1. Wynagrodzenia zastępców kierowników usta­
la się o 10— 20 proc. mniejsze niż kierowników.

2. Specjalistom w  ustalonym trybie mogą być nadawane 
następujące kategorie: główny specjalista (najwyższej ka­
tegorii), starszy (kierowniczy), specjalista I kategorii, spe­
cjalista II kategorii, specjalista.

ZAŁĄCZNIK 2 
WYNAGRODZENIA SŁUŻBOWE 

PROFESORÓW I WYKŁADOWCÓW  
WYŻSZYCH UCZELNI 

(w  rublach)

Miesięczne wynagrodzenia służbowe 
w zależności od naukowego 
pedagogicznego stażu pracy

Kierownik katedry 
lub odpowiedniego 
jaj oddziału, profe­
sor, doktor nauk 

nla posiadający 
stopnia doktora 
nauk 

Profesor 
doktor nauk 
nie posiadający 
stopnia doktora 
nauk 

Docent 
kandydat nauk 
nla posiadający 
stopnia naukowego 

Starszy wykładowca 
kandydat nauk 
nie posiadający 
stopnia naukowe­
go

Wykładowca, asystent 
kandydat nauk 
nie posiadający 
stopnia naukowego 

Wykładowca stażysta

UWAGI: kierownikom katedr, nie posiadającym tytułu 
profesora, za kierowanie katedrą ustala się 100-rublowy 
dodatek do wynagrodzenia.

2. Profesorom i wykładowcom, pełniącym obowiązki dzie­
kanów wydziałów oraz Ich zastępców, ustala się odpowie­
dnio 200 i 150-rublowe dodatki do wynagrodzenia.

3. Po przyjęciu niniejszej uchwały profesorom i wykła­
dowcom nadal przysługują Inne otrzymywana dotychczas 
dodatki oraz dopłaty.

500 500— 700 550— 750 600—800

450 450—650 500— 700 550— 750
450 450—650 500— 700 550— 750

430 430—600 450—650 500— 700

430 430— 550 450— 600 500— 650

400 400— 500 420— 550 450—600

400 400— 500 420— 550 450—600

350 350—450 400 — 500 450— 550

350 350—450 400— 500 450— 550

320
300

32?— 400 350—450 400— 500

jeździli do sąsiadów po żywność, 
sami sobie radzili. Jak poje- 
dziesz, jeżeli nawet Białorusini 
wystawili już na granicy swe 
posterunki. Kto to widział pła­
cić za ochłapy wołowiny 7 rubli!

A  oto co powiedzieli nam lu­
dzie, którzy nie bali się wymie­
niać swych nazwisk:

JADWIGA RYMARCZYK, e- 
merytka: N ie mam pojęcia z 
czego będę żyła. Kiedy wczoraj 
usłyszałam przez radio o tych 
cenach —  nie spałam całą noc. 
Mam 132 rb. emerytury, teraz 
dorzucono mi 10 rb. Czy można 
z takim kapitałem wyżyć? ’ U 
mojej sąsiadki jeszcze gorsza 
sytuacja —  jest inwalidką II 
grupy, otrzymuje 78 rb. Co bę­
dzie robiła nie wyobrażam.

MINDAUGAS LBBPINAmS, 
kierownik klubu kinowego: Za­
rabiam 150 rubli. Też nie wyob­
rażam sobie jak i z czego będę 
żył. Kupiłem właśnie biały se­
rek, taki co to kosztował 78 kop. 
.Teraz —  4.85 rb. A  niech pani 
rzuci okiem na tę puszkę kilek 
—  4.23, kilo skumbrii — 5.07 rb. 
Ładnie, nie?

TERESA PAWKSZTO, gos­
podyni domowa: To okropne!
Jestem wraz z dwojgiem dzie­
ci na utrzymaniu męża, który 
pracuje Jako kierowca. Zarabia

300 rubli. Ja rtle mogę pracować, 
bo dzieci są małe, i chodzą do 
szkoły w  różne“ Hniany. Muszę 
je odprowadzać, muszę im coś 
zgotować na obiad. Gdyby nie 
matka męża, która mieszka na 
wsi i cały czas nas „podkannia", 
nie wiem, co byśmy robili.

ALDONA GR1GIEIJENE, e- 
merytka: Ja odnoszę się do
wszystkiego spokojnie. Jeżeli 
rząd tak postanowił, znaczy 
coś w  tym musi być. Przecież 
tam siedzą niegłupi ludzie. Być 
może czegoś nie uwzględniamy, 
czegoś nie rozumiemy. Poza tym 
nie lubię krzyczeć, wiedząc że 
ten krzyk nic nie pomoże.

JERZY GUSIEW, radca praw­
ny: Nie jestem zachwycony no­
wymi cenami. Nie jestem w  tym 
wieku, w którym można z zam­
kniętymi oczyma puszczać się w 
biznes i prywatę. Zarabiam 180 
rubli. Przy tych cenach przyj­
dzie się zasiąść z wyciągniętą 
ręką pod Ostrą Bramą. Na do­
miar złego nie widzę wyjścia z 
sytuacji. Rozluźnienie stosun­
ków pomiędzy republikami, bran­
żami, zakładami prowadzi do 
chaosu. To wszystko, co się ro­
bi, jest jakieś wątpliwe.

Barbara ZNAJDZŁOWSKA 

Fot M. Rebt

WYNAGRODZENIA K,«OWN,KOW g g *  *

Stanowisko

Miesięczne wynagro- 
dzenla służbowe wed­
ług kategorii wyższych 

* uczelni

m

Rektor
S ™ !” 01: lub  doktor nauk

'**» kandydat nauk Prorektor ds. nauczania 
profesor lub doktor nauk 

0 -  22* ub kandydat naukProrektor ds. naukowych 
profesor lub doktor nauk 
docent lub kandydat nauk

1000
950 900

850

850
800

800
750

nostek4*oraz '^ ^ ^ o r ^ w ^ n a g r o d M n  u s t iT '"1 ,nnych ) • * ' załącznikiem  1 tej uchwały. q  u*tala się zgodnie z

in s t yt u t y '  h a Skow^ da^ P ' ? ^ ich FIUe

Stanowisko

Miesięczne wynagro­
dzenia służbowe według 

kategorii instytutów I n
Dyrektor instytutu (kierownik) 
Dyrektor filii Instytutu 
(kierownik)
Kierownik działu (pododdziału, 
laboratorium) naukowo-badaw­
czego instytutu i Jego filii, 
sekretarz naukowy instytutu 
lub jego filii
Kiorownlk sektora naukowo- 
badawczego (laboratorium) 
takiego działu

850 —850 

600 —800
800—800

550—750

400— 700 350—850

380—650 300 —800

INNE INSTYTUCJE NAUKOWO-BADAWCZE 

Stanowisko
Miesięczne wynagrodzenia 

służbowe według kategorii 
instytucji

750—800 700—750 650 —700Kierownik instytucji 
Kierownik działu nau 
kowo-badawczego 
(laboratorium), sek­
retarz naukowy 360—650 320—600 300—550

II. PRACOWNICY NAUKOWI
ZAŁĄCZNIK 4

Naczelny pracownik naukowy 
Kierowniczy pracownik naukowy 
Starszy pracownik naukowy 
Pracownik naukowy 
Młodszy pracownik naukowy

Miesięczne 
służbowe 

wynagrodzenia

400—700 
360—650 
350—600 
320—500 
300—400 •

UWAGI: 1. Dla kierowniczych pracowników instytucji 
naukowo-badawczych, nie posiadających stopnia doktora 
nauk, ustala się wynagrodzenia mniejsze o 50 rubli.

2. Na stanowisko naczelnego pracownika naukowego 
wyznacza się osoby ze stopniem doktora nauk.

3. Dla pracowników instytucji naukowo-badawczych, in­
nych jednostek I kategorii wynagrodzenia ustala się zgod­
nie z załącznikiem 1 tej uchwały.

4. Wynagrodzenia dla zastępców kierowników, kierowni­
ków sektorów ustala się o 10—200 proc. mniejsze niż dla 
kierowników.

ZAŁACZNIK 5 
STAWKI GODZINNE ZA ZAJĘCIA PŁATNE 

(w  rublach)
Rodzaj zajęcia

Stawki godzinne

o*?u t> 
0*2

I. PR A C A  ZE STUDENTAMI I ASPIRANTAM I

W yk łady , kierownictwo, konsulta­
c je  i zajęcia z aspirantam i, 
stażystam i, kierownictwo., kon­
sultacji i recenzow an ie prac  
dyplom owych studentów 12 10
Inne rod za je  zajęć 10 8 7

II. PR A C A  ZE SŁUCHACZAM I, POSIADAJĄCYM! 
W YKSZTAŁCENIE  W YŻSZE

W yk łady , kon ferenc je naukowo- 
praktyczne, k larow an ie pracam i 
dyplom owym i I stażami 15 ]Z
Inne rod za je  zajęć 12 10

III. PR A C A  ZE SŁUCHACZAM I, NIE  POSIADAJĄCYMI 
W YŻSZEGO W YKSZTAŁCENIA

K a te g o r ie  w y k ład o w ców w y n a g ro d zen ie  god zin n e  
(w  rublach)

W yk ładow cy *  wyższym  wykształceniem ®
Inni wykładow cy

ZAŁĄCZNIK  6 
STAW KI TARYFOW E ROBOTNIKÓW  

INSTYTUCJI I ORGANIZACJI TARYFOWYCH  
(w  rublach za godzinę)

K a tego r ie

Robotnicy 0,60 0,74 o ! i «  M S  1,44 1,80

U W * * .  D l.  rob otn ik ów  w y « * l » l

łS S S i S S K . "  r-w .
slęcznie.

ZAŁĄCZNIK  7 
CZEŚĆ ŚRODKÓW W ŁASNYCH , KTÓRA M A BYĆ

W ARUN K Ó W  W YNAGRODZENIA ZA PR A C *
(w  procentach)

  cześć  Ś rodków
In s ty tu c je  i  o rga n iz a c je  w łasnych

40
Ochrony zdrow ia 50
Opieki społeczne! 50
K ultury fizycznej i sportu ■  30
Oświaty 90
Kultury 50
Sztufcl ■  50
Nauki 50
Inne
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P R O J E K T
USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O prywatyzacji majątku 
przedsiębiorstw rolnych

Artykuł 1. Przeznaczenie usta­
wy

H Ustawa ta reguluje tryb 
sprzedaży osobom fizycznym, 
przekazania samorządom tereno­
wym i państwu majątku zgroma­
dzonego w  uspołecznionych
przedsiębiorstwach rolnych wszy­
stkich typów.

Ogólne warunki i tryb prywa­
tyzacji majątku przedsiębiorstw 
regulują ustawy oraz poza usta­
wowe akty normatywne o  pry­
watyzacji majątku państwowego 
a inne ustawy oraz akty norma­
tywne Republiki Litewskiej.

2. Ustawa nie jest stosowana 
wobec osób fizycznych dla przy­
wrócenia praw majątkowych 
właścicieli majątku ziemskiego i 

" innego mienia nieruchomego.
Artykuł Z  Obiekt prywatyza-m
1. Obiektem prywatyzacji jest 

cały majątek przedsiębiorstwa z 
wyjątkiem części, którą:

1) zwraca się lub kompensuje 
właścicielom (spadkobiercom) 
według ustawy w  sprawie zwro- 
,tu majątku nieruchomego;

2) przekazuje się samorządom 
iterenowym;

3) pozostawia się na własność 
Republiki Litewskiej.

Część prywatyzowanego mają. 
tku przeznacza się do funduszu 
rezerwowego prywatyzacji przed, 
■siębiorstwa.

2. Majątek przedsiębiorstw 
•wszystkich typów, z  wyjątkiem 
listy przedsiębiorstw nieprywaty- 
zowanych ustalonych przez rząd' 
Republiki Litewskiej, prywatyzo­
wany jest w  jednakowym trybie.

Artykuł 3. Podmioty prywaty­
zacji

1. Za pretendentów do prywa­
tyzowanego majątku przedsiębior­
stwa uważa się obywateli Repu­
bliki Litewskiej, którzy przedło­
żą dokument stwierdzający oby­
watelstwo:

1) pracownicy (członkowie) 
przedsiębiorstwa;

2) pracownicy (członkowie) 
przedsiębiorstwa-emeryci;

3) osoby —  członkowie gospo­
darstwa chłopskiego, którzy - 
.przedtem pracowali w  przedsię­
biorstwie;

4) osoby, którym prawo do 
majątku przedsiębiorstwa przyz­
nało zebranie pretendentów.

2. Jedna osoba fizyczna jest 
pretendentem do części majątku 
tego przedsiębiorstwa, w  którym 
pracuje. Emeryt jest pretenden­
tem do części majątku tego 
przedsiębiorstwa, w  którym był 
zatrudniony i przeszedł na eme­
ryturę.

Artykuł 4. Sposoby prywaty­
zacji majątku przedsiębiorstwa 

Majątek przedsiębiorstwa pry­
watyzuje się poprzez sprzedaż go 
pretendentom na aukcjach za za­
rejestrowane w  przedsiębiorstwie 
inwestycyjne {jednolite) i rol­
ne (dodatkowe) czeki i pienią­
dze, których limit określa usta­
wa o  prywatyzacji majątku pań­
stwowego.

Artykuł 5. Obliczanie wartoś­
ci prywatyzowanego majątku 

Wartość sprzedawanego ma­
jątku oblicza się:

1) sumując istniejące na dzień 
1 stycznia 1991 roku pozostało­
ści: środków trwałych (wartość 
przeceniona), środków obroto­
wych, wydatków na niedokoń­
czone budownictwo, stanu zad­
łużenia, udziałów, akcji;

2) odejmując istniejące na 
dzień 1 stycznia 1991 zadłużenie 
z tytułu kredytu, sumę pożyczek, 
z wyjątkiem umorzonych na mo­
cy. decyzji rządu, przeceniono 
wartość obiektów nabytych ze 
środków budżetu państwowego i 
innych środków nie pochodzą­
cych z gospodarki, rezerwowy 
fundusz prywatyzacji i majątek, 
pozostawiony w  trybie ustalonym 
przez rząd do prywatyzacji na 
późniejszym etapie.

Artykuł 6. Tryb obliczania 1 
wydawania czeków

1. Wysokość, tryb wydawania 
i dysponowania czekiem inwesty­
cyjnym (jednolitym) ustala usta­
wa o prywatyzacji majątku pań­
stwowego.

2. Po zarejestrowaniu w  przed-' 
Siębiorstwie inwestycyjnych (je ­
dnolitych) czeków. pretendentów, 
oblicza się i wydziela część ma­
jątku do Ich pokrycia. Pozostałą 
część prywatyzowanego majątku 
przedsiębiorstwa przeznacza się

na pokrycie czeku rolnego (do­
datkowego) pretendentów przed­
siębiorstwa.

3. Czek rolny —  to część 
wartości majątku przedsiębiorst­
wa przypadająca pretendentowi, 
obliczana proporcjonalnie do li­
czby przepracowanych przezeń 
pełnych lat. w  przedsiębiorstwie 
rolnym, obliczanych na podsta­
w ie ogólnego stażu pracy. Okres 
przepracowany w  przedsiębiorst­
w ie więcej niż 6 miesięcy uważa­
ny jest za pełny rok, a krótszy 
od 6 miesięcy nie jest uwzględ­
niany.

Alternatywa: uwzględniaj ąc
również wkład pracy pretenden­
ta w  trybie ustalonym przez M i­
nisterstwo Rolnictwa.

4. W ydając pretendentowi czek 
rolny, wartość jego  wpisuje się 
do rejestru ścisłej sprawozdaw­
czości przedsiębiorstwa.

Artykuł 7. Realizacja czeków
1. Pretendenci za czeki inwes­

tycyjne nabywają majątek w  
jakimkolwiek prywatyzowanym 
przedsiębiorstwie.

2. Czeki rolne realizowane są 
tylko w  przedsiębiorstwie, które 
je  wystawiło. Czeki rolne nie 
zrealizowane w  okresie prywaty­
zacji tracą ważność.

Artykuł 8. System ' organów 
prywatyzacji

1. Prywatyzację przedsiębiorstw 
realizują gminne, rejonowe (po­
wiatowe) i republikańska służby 
reformy rolnej.

2. Prace przygotowawcze do 
prywatyzacji przedsiębiorstw pro­
wadzą komisje robocze prywaty­
zacji majątku przedsiębiorstw 
podległe gminnym służbom refor­
my rolnej.

Artykuł 9. Rejestracja preten­
dentów

W  ciągu 6 miesięcy od wejś­
cia w  życie tej Ustawy c»oby 
pretendujące do części majątku 
prywatyzowanego przedsiębiorst­
wa składają do administracji, 
przedsiębiorstwa podanie ze 
wskazaniem imienia, nazwiska, 
adresu i odpisu dokumentu, 
stwierdzającego staż pracy pre­
tendenta oraz wskazują pożąda­
ną formę wykorzystania naby­
tego majątku.

Artykuł 10. Działalność admi­
nistracji przedsiębiorstwa na o- 
kres prywatyzacji

1. W  ciągu 4 miesięcy od 
dnia wejścia w  życie tej Ustawy 
administracja przedsiębiorstwa:

1) dokonuje inwentaryzacji po­
siadanego majątku i  zgodnie z 
zatwierdzoną przez rząd metody­
ką przecenia środki trwałe;

2) sporządza listę pretendenr 
tów do majątku prywatyzowane­
go przedsiębiorstwa.

2. Po wykonaniu tych czynno­
ści, nie później niż w  terminie 
6 miesięcy od dnia wejścia w 
życie tej Ustawy, administracja 
przedsiębiorstwa organizuje pier­
wsze zebranie pretendentów. Nie 
później niż na miesiąc przed 
dniem zebrania w prasie repub­
likańskiej i rejonowej ogłasza 
się datę zebrania.

Wszystkich zarejestrowanych 
kandydatów powiadamia się o 
dacie i porządku dziennym ze­
brania nie później niż na 10 dni 
przed zebraniem.

3. N ie później niż w  ciągu 1 
• roku od dnia wejścia w  życie
tej Ustawy administracja przed­
siębiorstwa, uwzględniając wy­
bór pretendentów, stosując się 
do wskazania służb reformy rol­
nej, współpracując z  organiza­
cjami naukowo - badawczymi i 
projektowymi przygotowuje pro.

Igjekt reformy przedsiębiorstwa, 
kształtuje prywatyzowane niepo­
dzielne komplety majątku i pro­
jek ty te przedstawia do zatwier­
dzenia zebraniu pretendentów 
przedsiębiorstwa.

Artykuł 11. Zebranie preten­
dentów

1. Zebranie pretendentów uwa­
żane jest za prawomocne, jeżeli 
bierze w  nim udział ponad poło- 
Wa zarejestrowanych pretenden­
tów (ich przedstawicieli). Jedna 
osoba może reprezentować nie 
w ięcej niż trzech pretendentów, 
posiadając pełnomocnictwa za­
twierdzone w  trybie przewidzia­
nym przez ustawę.

2. Zebraniu przewodniczy 
przedstawiciel gminnej służby re­
formy rolnej. Uchwały podejmu­
je  się zwyczajną większością 
głosów pretendentów.

3. Zebranie pretendentów:
1) udokładnia i  zatwierdza li­

stę pretendentów do prywatyzo­
wanego majątku przedsiębiorst­
wa; *

2) wybiera komisję roboczą 
prywatyzacji malątku i  przed­
stawia ją  do zatwierdzenia gmin­
nej służbie reformy rolnej;

3) zatwierdza listę obiektów 
nieprywatyzowanego majątku;
v 4) zatwierdza fundusz rezerwo­

wy, reglamentuje tryb je go  u- 
tworzenia i wykorzystania;

5) zatwierdza i £ S 9  
pretendentom czfafl 

typowanego m a j ą * ^  KyS^ 
b iowtwa; Jvxu

“ ‘wierdz. pro|e. ( v  
t*w  niepodzlelnio0^  W ,  
nego majątku Ma° 
gólnych obiektów *

7). rozstrzyga '

1. Komisja ieat 
fconawczym zebrani**?0# 
tów, do którego wTń„PtS i  
S i l i  wchodzą 
“ g r a c j i
cownicy p r z e d s ie h K ^  Pr. 
należący do personelu m  014 
™c]i (zarządzania) 
dencL prete^

2 . Komisja*

dentówf8niZU 6̂ Pr**,

»ty  *preteS«ltdw|1IUpCtalilnie li.

wrnego majątku p r z y S t ^  
każdemu p re ten d en ta^ ^ !®  
czeki rolne;. , ’ wylaje

5) organizuje Wynized.* 
watyzowanego m a ^ 14 ■»*-

3. Sprawy 8ktai .
“ tfany poszczegMnyi001?'; 
członków, p r z e r w ^ r ^ l i ^ 1 
a  oraz pokrywania
na działalność rozstrzv„ T ^ ow 
nie pretendentów. *"

4. N ie później niż w
9 miesięcy od wejścia w 
tej Ostawy oblicza si> 
czeków. Na zapomanie s i ^ ^  
nUami obliczeń i zgłaszanie ^

wydatków reformy 
tworzy Się rezerwowy fundusz 
prywatyzacji. Jego początkom 
wysokość powinna byt nje 
mniejsza niż 3 proc. wartości 
prywatyzowanego majątku przed, 
siębiorstwa. Fundusz tworzy su 
ze środków pieniężnych i ob i* 
tów cieszących się popytan.

2. Fundusz uzupełnia zysk z 
aukcji, otrzymywany jako itey. 
ca wpływów za prywatyzowane 
obiekty 1 wartości nomimln  ̂i  
(przecenionej) tych obiektów.

3. Środki funduszu wykony, 
stuje się na:

1) pokrycie wydatków zwiąia- 
nych z  działalnością komisji ro­
boczej prywatyzacji majątku i 
innych wydatków na prywatyza­
cję majątku przedsiębiorstwa;

(Dokończenie na itr. T\

Komentarz
Do zaopiniowania przez rolników przedkładamy pro- 

jekl ustawy Republiki litewskie] to prywatyzacji ma­
jątku przedsiębiorstw rolnych. Jest to Jedna z pakie­
tu ustaw o reformie rolnej, l regulująca przebudowę 
stosunków majątkowych w  Jiolntctwie. Po przyjęcia Jej 
zostaną stworzone warunki {ekonomiczne do powstawa­
nia przewidzianych w ustawie Republiki litewskie] o 
przedsiębiorstwach 1 innych aktach normatywnych sa­
modzielnych zrzeszeń gospodarczych (spółek rolnych, 
^ i kcyinych Inb zamknięty* spółek akcyjnych, 
wspólnot gospodarczych) | gospodarstw prywatnych, 

Usrtawa ta została przygotowana na podstawie pro­
gramu reformy rolne], uzgodniona z projektami ustaw 
L  P ^a ty zac ji “ aJtfku państwowe-

K “™cŁo!n° ścl oraz Innymi aktami norma- 
tywnymi lub ich projektami. W  trakcie przygotowania 

w .^ M ono r6wnież doświadczenia zdobyte
w przedsiębiorstwach rolnych, opracowulac Drzeotsv 
P ^ d n ^ J l  ich majątku M^łeraUonego^
Ulopo propozycje pracowników naukowo - badaw4vrh 
Instytutów Ekonomiki Rolnictwa oraz Uprawy K o lT la k  

organizacji spo łeczny* rolników. '

bomStawń„taZ >ZW° “  rotnlkom- P^ede wszystkim oso- 
tworzyły majątek przedsiębiorstw rolnych.

“y» a w T ^ u S ^  c z e k i L , ^

kowy a i  A  rozwlntĘta) również za dodat-

blorstw, W órTb^anamyril,a<i4Ć, ^ alątku łych P™»W<5- 
Weranych przezsiph, W“ le4ć 1 ^ °  “ dział do wy- 
które założyły l u b ^ L S ^ T  goąwdarczych. Osoby, 
przy tej oku li 8<*,K>dars‘ Wo PJTwatne,

« “* P ^ c z e j  Utwy 
oraz przebudowv ihpmJ iI kołchozów i s*>wchozów 
winien być taki: przedsiębiorstw rolnych po-

J n a b ^ Ś * ! " / . ?  U* aWy' P ^ d e n d  dążący « ę ś d  ma],tku przedsiębiorstwa l mający

do tego prawo, powinni w  ciągu 6 miesięcy zdecydować 
się I przedstawić administracji przedsiębiorstwa odpo­
wiednie podanie, wskazując w  nim sposób dysponowa- 

■ nia nabywanym majątkiem oflaz obieraną formę orga­
nizacji produkcji. Osoby, wybierające formę pracy ze­
społowej w  podaniu wskażą zrzeszenie gospodarcze (np. 
fermę Ueczartką, Jednostkę ogrodniczą) itd., w  które 
zechcą Inwestować swoją część majątku. Istniejący 1 
przyszli gospodarze wskażą komplet majątku, który 
chcą nabyć. Emeryci wskażą zrzeszenie gospodarcze, 
którego udziałowcami chcą zostać. Samo przez się 
Jest zrozumiale, że w  celu nabycia wlelldego obiektu 
rolnicy zgromadzą zasoby tylko po porozumieniu się ze 
sobą 1 utworzeniu grupy pretendentów, która następnie 
zajmie się również eksploatacją tego obiektu. Jest na­
turalne, że do nabycia niektórych obiektów powstanie 
również kilka konkuruj ącycii grup.

Opierając się na decyzji pretendentów 1 wymaganiach 
technologii prac, administracja wspólnie z naukowcami 
I służbami reformy rolnej zaprojektuje , niepodzielne 
kompleksy majątku, do których wejdą budynki, zwie­
rzęta, sprzęt techniczny, niezbędne materiały, ziemia, 
zasoby pieniężne. Kompleksy te będą sprzedawane pre­
tendentom bez rozpraszania. Jednakże, jeżeli to nie za­
kłóci technologii robót, pretendentom mogą być sprze­
dawane również poszczególne obiekty (np. budynki).

(Rolników interesuje również sam tryb sprzedały ma­
jątku. W  projekcie ustawy przewiduje się, że w  razie, 
gdy nie będzie konkurencji między pretendentami, nie­
podzielne kompleksy majątku lub poszczególne obiekty 
będą sprzedawane pretendentowi albo Ich grupie we­
dług nominalnej wartości drogą rozpisania. W  tym 
wypadku każdy pretendent nabędzie osobny obiekt lub 
część wartości niepodzielnego kompleksu majątku po­
krywając ją czekami własnymi lub członków owej ro­
dziny (jeżeli zostanie przewidziane w  ustawie o pry­
watyzacji majątku państwowego, część wartości może 
być opłacona również gotówką). W  celu nabycia tego 
samego obiektu lub kompleksu majątku, gdy zgłosi się 
więcej pretendentów (albo ich grup), będzie się ogła- 

!JUkf Je sprzed**y niajątku. N a  pierwszym etapie 
przewiduje się organizowanie aukcji zamkniętych —  
tylko pretendentom gospodarstwa. Jeżeli majątku się 
nie sprzeda, zostaną ogłoozone aukcje otwarte, w  któ­

rych będą mogli uczestniczyć wszyscy chętni (preten­
denci nie z gospodarstwa będą mogli na nich kapować 
tylko za Jednolite {Inwestycyjne) czeki i pieniądze). Na 
aukcjach obu typów majątek przypadnie tym, którzy 
więcej zań zapłacą.

Często ubolewa się, te  w  czasie prywatyzacji mająt­
ku zostaną sztucznie zniszczone obecne struktury pro* 
dukcyjne gospodarstw. To nieprawda. Ta ustawa de 
wymaga rozpraszania przedsiębiorstwa, jeżeli pretenden­
ci (każdy osobno wyraiając swoją wolę) nie łyoą te* 
go. Jeżeli rolnicy tak zadecydują, to zebranie pretffl* 
dentów rozstrzygnie tylko sprawę formy dalszego za* 
rządzanla przedsiębiorstwem (np. zaproponują przeto- 
tałcić kołchoz czy sowchoz w  spółtę rolną, 
cyjną itp.). Wtedy wszyscy pretendenci zostaną ndzu*£ 
wcami majątku * obecnego przedsiębiorstwa. W  
nie zmieni się struktura produkcyjna przedslęnl0 
również w  tym przypadku, jeżeli <zę& 
dzie 1 oddzieli się od przedsiębiorstwa P®*®* 
pretendentów, którzy postanowili gospodarować 
dzielnie.

Ustawa przewiduje, te proces prywatyzacji P 
bior&twa, poczynając od decyzji pretendentów, a 
cząc na rejestracji zreorganizowanych Jecnosu*. 
winien być zrealizowany w  ciągu półtora rojm 
wejścia w  życie tej ustawy. Jednakie to ksrtłj. 
że po zakończeniu tego okresu ustanie też proces^ ^  
towania się form gospodarczych. Będzie on rfę
również nadal: część zrzeszeń go^>odarczycn ^ 
rozpadała, oddzielą się od niej gosp<^ars^a 
Z kolei będzie również nartgwwał ŝptin0"
część gospodarstw prywatnych połączy się 
tadh lub spółkach goepodarczydi, -jrfadi
ty związki zrzeszeń rolnych na różnych «  ^  f

Projekt tej ustawy został przyjęty ^ ^ L i a  1 P0*** 
w  Radzie Najwyższej w  pierwszym czyta*" 
nowi ono zapoznać z nim społeczeństwo. xamteret0' 

Wzywamy wszystkie oflWsy I orgam&W 
wane doskonaleniem projektu tej ustawy, ^  N*i' 
ly opinie i  propozycje do Komisji kou» 
wyższej w  terminie do 20 styczni* br.

KOMISJA
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O prywatyzacji majątku 
przedsiębiorstw rolnych

pokończenie ze str. 6).

2) pokrycie strat, jakie pow­
stają w  jazie sprzedaży obiektów 
prywatyzowanych na aukcjach 
po cenie niższej ód ich warto­
ści nominalnej (przecenionych).

4. Po zakończeniu prywatyza­
cji przedsiębiorstwa, resztki fun­
duszu przekazuje się samorządo­
wi terenowemu i trzyma się w 
ciągu trzech lat na specjalnym 
racnUnkm, wykorzystując do po­
krywania zgłaszanych pretensji 
wierzycieli. Po zakończeniu tego 
okresu środ&i funduszu przeka­
zuje się do budżetu samorządu 

.terenowego lub rozdziela się zgo- 
-dnie z uchwałami zebrania pre­
tendentów.

Artykuł 14. Majątek przekazy­
wany samorządom

1. Stworzone ze środków-pań­
stwa obiekty ogólnego użytku, 
przede wszystkim sportowe, 
zdrowotne, kulturalne, komunal­
ne, jak też stworzone ze środ­
ków przedsiębiorstwa obiekty, 
których pretendenci nie chcą na­
być w  okresie prywatyzacji i ek­
sploatować, przekazywane są sa­
morządom terenowym.

2. Samorządy terenowe orga­
nizują wykorzystanie, dzierżawie­
nie, sprzedaż przejętego mająt­

ku.

Artykuł 15. Majątek przypada­
jący Państwu litewskiemu

1. W  trakcie prywatyzowania 
majątku przedsiębiorstwa, państ­
wo ma prawo do jego  części, 
powstałej ze środków budżetu 
państwowego i kredytów ban­
ków państwowych.

Z  Interesy majątkowe państ­
wa na zebraniu pretendentów 
reprezentuje przedstawiciel w y­
znaczony w  trybie ustalonym 
przez rząd.

• 3. Przypadający państwu ma­
jątek przedsiębiorstwa może być 
sprzedany lub wydzierżawiony 
jednostce gospodarczej, gdy pań­
stwo staje się je j udziałowcem 
{akcjonariuszem). N ie sprzedany 
i  nie wydzierżawiony majątek 
przekazuje się do dyspozycji sa­
morządu.

Artykuł 16. Tryb sprzedaży 
prywatyzowanego majątku przed­
siębiorstwa i  dysponowania nim

1. Prywatyzowane obiekty mo­
gą być sprzedane osobie fizycz­
nej na zasadach-prawa własności 
prywatnej lub grupie osób —  
na zasadach prawa własności 
wspólnej za czeki i  pieniądze 
członków ich rodzin.

2. Prywatyzowany majątek 
przedsiębiorstwa wy przed awany 
jest najpierw w niepodzielnych 
kompletach, ukształtowanych z. 
uwzględnieniem wyboru preten­
dentów, technologii pracy, pro­

jektów rekonstrukcji urządzeń 
rolnych przedsiębiorstwa.

3. Majątek przedsiębiorstwa 
wyprzedawany jest na aukcjach 
dwóch szczebli. Na aukcji za­
mkniętej —  za czeki i  pieniądze 
pretendentów oraz członków ich 
rodzin. Pozostały majątek jest 
sprzedawany na aukcjach otwar­
tych.

Aukcje organizuje się zgod­
nie z  przepisami o  aukcjach.

4. Przekształcając na życzenie 
pretendentów przedsiębiorstwo w 
spółkę akcyjną lub w  zamknię­
tą spółkę akcyjną, akcje jej 
sprzedaje się na podstawie us­
tawy o  przedsiębiorstwach ak­
cyjnych.

5. Dalsze zarządzanie, wyko­
rzystanie, dysponowanie mająt­
kiem nabytym przez obywateli 
Litwy wybierane jest samodziel­
nie zgodnie z rodzajami przed­
siębiorstw ustalonymi przez us­
tawę.

Artykuł 17. Formalności zwią­
zane z udokumentowaniem ma. 
jąutu nduytego w  czasie prywa­
tyzacji ^

Dokumenty nabytego majątku 
'zatwierdza się notarialnie. Za­
twierdzenie organizuje grupa ro­
bocza prywatyzowanego mająt­
ku, kierując się stosownymi ak­
tami normatywnymi.

Artykuł 18. Tryb akładanfa za­
żaleń

1. Osoby fizyczne i prawne, 
które nie zgadzają się z decyz­
jami zebrania pretendentów, ro­
boczej komisji prywatyzacji ma­
jątku lub administracji przedsię­
biorstwa w  sprawie trybu pry­
watyzacji przedsiębiorstwa, zgła­
szają pretensje służbom reformy 
rolnej.

Pretensje muszą być rozpatrzo­
ne w  terminie miesiąca od dnia 
ich zgłoszenia.

2. Decyzje organów prywaty­
zacji, administracji przedsiębior­
stwa i zebrania pretendentów 
mogą być w  ustalonym trybie 
zaskarżone w  sądzie. Zaistniałe 
straty pokrywa się z rezerwowe­
go funduszu prywatyzacji. .

Artykuł 19. Przerwanie dzia­
łalności przedsiębiorstwa

1. Działalność prywatyzowa­
nego przedsiębiorstwa przerywa 
się na mocy uchwały zebrania 
pretendentów po dokonaniu pry­
watyzacji majątku, ale nie póź­
niej niż w  ciągu 1,5 roku od 
dnia wejścia w  życie tej Usta­
wy.

Informację o  przerwaniu dzia­
łalności przedsiębiorstwa ogłasza 
się w  prasie rejonowej i repu­
blikańskiej.

2. Po przerwaniu działalności 
przedsiębiorstwa pretensje w 
sprawie prywatyzacji majątku 
przyjmują samorządy apilinko- 
we (gminne).

Bajsagolskl Zespół Architektoniczny słynie w rejonie radwllls- 
ktm 1 nie tylko. Otacza go dwunastohektarowy park — Jeden z 
najpiękniejszych na Litwie. Po obu stronach głównej alei są 
dwa stawy. Niemal co roku zimują tu kaczki 1 łabędzie.

N A  ZDJĘCIU: łabędzie l kaczki — ozdobą parku.
Fot. A. Dttys (ELTA)

Sergiusz PIASECKI

Poszedłem ja do swego pokoju i oglądam 
wszystko. A le  chodzić było niewygodnie, bo dy­
wany przeszkadzają. Wyszedłem ja na balkon. 
A  tam pełno kwiatów w  donicach. Patrzę ja  na 
miasto. Wieczór się zrobił. Słyszę nasi bojcy 
„Katluszę" śpiewają. To i ja  za nimi podcią­
gnąłem. A  potem jak zaświstałam, to tak ml 
smutno zrobiło się. I Duniaszka się przypomnia­
ła. Jaka była taka była, ale zawsze baba 1 swoją 
przyjemność z nią miałem. Postanowiłam, te  Ust 
do niej napiszę. Poszedłem ja  do pokoju, światło 
zapaliłem 1 do mojej sympatii takie oto pismo 
wyszykowałem:

23 września, 1939 roku 
Miasto Vlinłus

„Najukochańsza Duniaszka!

Piszę do ciebie ten list z samego centrum pol­
skiej, burżuazyjnej jaskini. Potężnym ciosem na­
szej żelaznej, czerwonej pięści zmiażdżyliśmy 
polskich, faszystowsko -  kapitalistycznych gene­
rałów i wyzwoliliśmy z  ucisku fcurżuazyjnego, 
jęczący w  szponach tyranów polski, robotniczo- 
włościański naród i wszystkie inne narodowości, 
nielitościwie gnębione i eksploatowane przez 
krwiożerczych panów.

Ja poszedłem na czele całej Armii Czerwonej 
i biłem faszystów i ich pachołków dopóki nie u- 
ciekli w  popłochu. Mieszkam ja  w  pięknym do­
mu, którego właściciel -  kapitalista uciekł. Tu­
tejsze burżujki naznosiły mi kwiatów i zasłały 
cały pokój dywanami. A  to wszystko ze strachu. 
Codziennie pływam w  wannie. Wanna to są du­
że niecki, zrobione z żelaza, do których nalewa 
się wody i cały człowiek, nawet z nogami, mo­
że w  nich się zmieścić.

Możesz być dumna ze swego Miszki, który, 
hardo krocząc pod sztandarem Lenina - Stalina, 
zmiótł na wieki zwierzęcy opór polskich zabor­
ców i wyzwolił wszystkie, jęczące w  kajdanach, 
narody.

Pisać do mnie możesz na Vilnius, bo pewnie 
przez jakiś czas tu jeszcze będziemy. Dokładny 
mój adres jest na kopercie.

Ściskam mocno twoją dłoń i łączę komsomoi- 
skie pozdrowienie.

ILejtnant bohaterskiej Armii Czerwonej, Mi­
chaił Zubow".

Skończyłem ja  list, zdjąłem buty, żeby za dy­
wan nie czepiać się, 1 spaceruję sobie. „Trzech 
tankistów" nagwlzduję. A t  tu słyszę, ktoś do 
drzwi puka.

—  Wejść —  powiedziałem.
Do pokoju weszła dziewczynka lat dziesięciu. 

Sprytna taka. Widać od razu: burżuj skle nasie­
nie. Oczy po kątach latają. Pewnie na przesz­
piegi ją  przysłali, żeby zobaczyła, co ja  robię.

—  Mamusia —  powiada —  na herbatę was 
prosi.

Myślę ja  sobie: Iść, nie iść? A le  poszedłem. 
Byłem ciekaw zobaczyć, Jak burżujki herbatę pi­
ją. Otóż przychodzę ja  do ich stołowego pokoju. 
Widzę, biały obrus na stole leży, a na nim peł­
no różnych drogocennych naczyń. Ser na talerzu 
położony, mleko w  dzbanku, wędlina jakaś, cu­
kier w  cukiernicy. Tylko chleba było mało. W ięc 
ja  powiedziałem: „Zaczekajcie chwileczkę". . I  
wyszedłem. Wróciłem do swego pokoju 1 myślę: 
„Czy kilo chleba wziąć, czy cały bochenek?" A le  
może dużo zetrą? I  mnie też jeść się zechciało. 
Wziąłem ja  duży bochenek, przyniosłem do nich 
i położyłem na stole. „To —  powiedziałem — 
do wspólnego użytku".

—  A le  na co to? —  mówi jedna. —  Chleba u 
nas dużo, tylko nie krajamy wszystkiego, żeby 
nie sechł.

—  Nic — powiedziałem. —  Proszę się nie krę­
pować 1 Jeść Ile tylko która chce. Mnie stać na 
to, żeby 1 dwa takie bochenki kupić!

Popatrzyły one po sobie. Widocznie zadziwiają­
ca była moja hojność. Herbaty mnie nalały... No, 
nic, rozmawiamy. Ta, co rosyjskim dobrze włada 
(Marla Aleksandrowna się nazywa), częstuje mnie: 
'„Proszę sera! Proszę wędlluy! A  czemu masła na 
chleb nie smarujecie?**

—  Gdzie masfto? —  spytałem.
Podsunęła ona mnie *«ki specjalny spodek z 

przykrywką, a w  -nim coś żółtego jak wosk. 
więc ja powiedziałem:

—  A , tak to i jest masło! Mnie mama opo­
wiadała, te kiedyś u nich tet z mleka masło ro­
bili.

ja to ich masło na chleb smarować. 
A le niewygodnie. Wałkuje się tylko. To trzeba 
by łytką Jeść a nie smarować. Wtedy ja sobie 
kawałek wędliny wziąłem. A le  cienko burżujki 
nakrajały. Widać, te  skąpe są.

No, n ic  Rozmawiamy. Pytam Ja i .  i-k w . ,  
“ s » «y w a ?  Więc Utarta Aleksandro™  m ^ « i  
w* pokazuje 1 mówi: „Paw Zon,". A  draga 
kazała się panią Stelanlą. ^

— A  Jak mała Hę nazywał — spytalsm.
— Andzla.
—  Czemu nie pani Andzla?
— “ «*> »  »as się wola tylko po Imieniu.

Gdy doroAnle, to będzie panna Andzla.
„Naturalnie —  pomyślałem — dopiero Ją mu­

szą na kazystkę 1 wroga ludu pracującego wy- 
“ czyi. Tet dobrą gadzinę by z niej zrobili, Jeill- 
By nie nasza radziecka władza przyszła! Teraz 
skończą się te pańskie sztuczki!"

*’*ed2to y  sobie i  rozmawiamy doić 
kulturalnie, to o pogodzie, to o urodzaju. Widzę, 
«e  1 Ja ich sobaczy Język trochę rozumiem. A  
czego nie rozumiem, to mi zaraz Marta Aleksan-

1 w n ’,sU“  by«<*y aobne. «ie 
Jedna Z nich (ta starsza, pani Zofia), mńwl do 
mnie łamanym rosyjskim Językiem;

w  w S ł*  IeJłn“ Cle'  dłn* °  'M z led e  o nas

Banłzo ml to pytanie nie podobało 
się. Od razu zrozumiałem, te  chciała ^rytnym 
sposobem, od czerwonego oBcera, strategicznych 
zamiarów wytszego dowództwa dowiedzieć się. 
A le Ja w lot Ją rozgryzłem. Znamy się na faszy­
stowskich wybiegach! W ięc odpowiedziałem bar­
dzo grzecznie i spokojnie, choclał, właściwie w 
mordę z miejsca bić naletało się:

—  Be nam będzie chciało się, tyle tu 1 be- 
dziemy.

A  ona znów:
—  Panie lejtnande, czy podoba się panu na­

sze Wilno? ^
Zgrzytnąłem ja zębami. Kpi, cholera, ze mnie, 

czerwonego oficera 1 uczciwego bolszewika. Dru­
gi raz jut mnie „panem" nazwała. Ale zacisną­
łem ja pod stołem pięści 1 staram się wytrzymać.

—  Po pierwsze —  powiadam — nie Wilno, 
lecz Vilnius. Ol co. Po drugie: nie wasze, ale 
nasze. Po trzecie: nie podoba ml się wcale, bo 
tadnej kultury nie ma. Nawet na dworcu wosze- 
bijkl nie zauważyłem. Cót to za tydel Cót to 
za higiena! Cót to za kultura!

Tu wtrąciła się Maria Aleksandrowna i mówi 
tak czysto po rosyjsku... bardzo to jest podej­
rzane 1 trzeba będzie o tym do NKWD zamel­
dować. Więc powiada:

—  Woszebijek u nas Istotnie nie ma. Ale to 
dlatego, te wszy nie mamy. Więc po co wosze- 
bljkil .

Same wy wszy jesteście —  pomyślałem i po­
wiadam:

Woszebijkl są potrzebne jako urządzenia 
sanitarne i higieniczne. Myszy tet mote nie być, 
a ot, kotów u was wszędzie mnóstwo. Ot co.

A  tamta pierwsza (pani Zoila) znów do mnie 
zwracą, się 1 widzę ja, morda chytra, chytra, chy­
tra!

—  Panie lejtnande..
Ale ja tym razem dokończyć jej nie dałem.

Rzudłem nóż na stół i ryknąłem:
—  Stul pysk,' stara małpo! 2aden ja d  pan nie 

Jestem, lecz obrońca proletariatu! Jestem od te­
go właśnie, teby taką zarazę' faszystowską jak 
ty niszczyć! Rozumiesz?! A  jak nie rozumiesz, to 
ja d  zaraz to ręcznie wytłumaczę!

Jak machnę ja plęśdą w  stół, tak arkianH po 
nim 1 zasfealcały. Dziewyczynka płakać zaczęła. 
A  Marla Aleksandrowna błaga mnie i omal też 
nie płacze.

— Michaile Nikołaj ewiczu — powiada. —  
Nie gniewaj de  się. U nas do katdego mówi się 
pan. Nawet na żebraka. To tak samo jak we 
Francji „monsleur", albo w Anglii „mister".

Ale ja nie dałem się ułagodzić takim cham- 
kom.

—  Zaczekaj de trochę —  powiedziałem. —  
Zrobimy porządek 1 z panami, 1 z musjami, i z 
mlstramil Na wszystkich czas przyjdzie i dla każ­
dego odpowiednie miejsce się znajdzie! A  mnie, 
uczdwemu człowiekowi, w waszym pańskim to­
warzystwie siedzieć i herbatę spijać nie wypada! 
Do widzenia!

Wstałem ja. Naturalnie: splunąłem. I dumnie 
wyszedłem. Nawet chleba swego ze stołu nie za­
brałem. Niech uduszą się nim podłe laszystkl!

Poszedłem ja spać. Łótko, widzę, wysoko na­
słane. Kołdra duża, lekka, miękka, w  białą po­
włokę wsunięta. A  na powłoce tej różne tam 
kwiatki. Ustki 1 motylki powyszywane. Dwie 
poduszki są... tet w powłoczkach z kwiatami. No 
i prześcieradło. A  wszystko to takie białe. Jakby 
białą farbą pomalowane. Ja nawet palec poślini­
łem 1 spróbowałem, czy maże?

Wlazłem ja w  to ich łóżko i cały w  nim uto­
nąłem. Tylko nos na wierzchu. Kręciłem się Ja, 
krędłem 1 nic, sen nie bierze. Nie dla mnie, po­
rządnego bolszewika, takie burżujskle wynalaz- 
kl! Jak oni w  takim czymś z babami śpią?.. 
Wylazłem Ja z łóżka, poduszkę pod śdaną poło­
żyłem, kołdrą owinąłem się 1 w dwa momenty 
usnąłem.

Rano wstaję. W idzę —  słońce śwlecL Pięknie. 
Wyszedłem  Ja na balkon. Duty kawał miasta 

widać 1 rzeka tet płynie... Westchnąłem Ja: « -  
dnie!.. N iebo błękitne, błękitne, błękitne... Ot, 
myślę Ja sobie, uszyłbym Ja z takiego błękitu dla 
siebie koszulę, a dla Dunl spódnicę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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SJPO JEŁT
PA N F IL  —  N AJLEPSZA  

Wiele® poczytny w  Polsce  
„P rzeg ląd  Sportowy** po r a s  96 
rozp isa ł plebiscyt na najpopu ­
larn iejszego  sportow ca nad W i­
słą m inionego roku ; a  w  sobo­
ta w  sali bankietow ej hotelu  
„Mariet** odby ł s l«  tradycy jny  
ba l m istrzów, połączony z  Jego 
podsum owań lem.

W edług opinii czyteln ików  
„P rzeg ląd u  Sportow ego* najpo ­
pu larn ie jszą zaw odniczką 1M 0  
roku  w  Polsce by ła  lekkoatletka 
W . Panfli-Gonzales. W y gra ła  ona  
kilka b iegów  m aratońskich, w  
tym też podczas Igrzysk  Dobrej 
w o li.

Na dalszych pozycjach  zostali 
sklasyfikow an i M. Piotrow sk i 
(k lck -box lng) A . G ru b b a  (tenis 
stołowy), A . W o jda t (p ływ an ie ).

(p ięciobój now oczesny ) W . Le- 
glert (Judo), M. Frelm ut (w io ś la r ­
stwo), P. P iekarsk i (lekka atlety­
ka).

MŁODZI K RZYŻO W ALI KIJKI
W  K anadzie d ob ieg ły  końca  

m istrzostw a św iata Juniorów  
grupy „A *  w  hokeju  na lodzie. 
W  decydu jącym  spotkan iu  o  
..złoci*** zm ierzy ły  s l f  ZSRR  
I Kanada. M łodzi radz ieccy  
m istrzow ie k rążk a , ab y  sta­
nąć na na jw yższym  stopniu  po ­
dium . m ogli ten m ecz naw et  
zrem isow ać. Niestety, tak  s l f  
nie stało, g d y ż  go sp od arze  tu r­
nie ju  zdo ła li w y g ra ć  —  3:2 I 
zdobyć  w  ten sposób  tytu ły m i­
s trzów  św iata. N a  3 pozyc ji u p ­
lasow ała  s l f  C zechosłow acja  po  
zw ycięstw ie  z  F in land ią — . 9:1. 
Ostatnią lokatf, rów n ozn aczn ą  
ze  spadk iem  d o  g ru p y  m u­
sieli s l f  zadow o lić  N o rw ego w ie . .

Ich m iejsce w  rok u  p rz y s lły m

za jm ą  m łodzi hokeiści N iem iec, 
którzy  zw yciężyli podczas ro z ­
gry w an ych  w  Polsce m istrzostw  
św iata g ru p y  „ l “. W  decy d u ją ­
cym  spotkan iu  w y g ra li  oni *
P o lsk ą    9:3. W a rto  dodać , że
b ia ło -czerw onych , k tó rk y " do ­
tąd nie zaznali po rażk i, w  tym  
po jed yn ku  zad o w a la ł rów n ież  re ­
m is.

N A  4  SKOCZNIACH
Już po  ra z  39 na jlepsi „ la ta ją ­

cy  n a rc ia rze *  św ia ta  r e a l i z o ­
w a li w  trad y cy jn y m  Turn ie ju  
Czterech  skoczn i. W  trzecim  
kon k urs ie  w  Inn sbru ck u  n a jd a le j  
skak a ł Fin A .P . N lkko la  p rzed  
Niem cam i J. W e lssflog iS fn  o ra z
D. Thom ą. C zw arty  k on k urs  w  
D lschofshofen  p rzyn iós ł , nato­
m iast p o d w ó jn y  suk ces  A u s tr ia ­
kom . T riu m fow a ł A . Fo lder p rzed
E. Vettorlm  o ra z  Finem  A . N lk - 
kolą .

Zw ycięzcą  T u rn ie ju  Czterech  
Skoczn i zosta ł natom iast N ie ­
m iec J. W e ls s flo g  z  łą czn ą  notą

119,7 pkt. Dw ie da lsze lokaty  
zaję li A . Fe lder —  809,9 pkt
o ra z  D. Thom a —  779,9 pkt.

Zaw od y  te w chod ziły  d o  serii 
zaw od ów  o  P u char św ia ta . A k ­
tualn ie n a  p row adzen iu  zha jdu -  
Je s ię  tu Folder, g rom ad ząc  190 
Pkt.

N A R C IA R Z E  ZM IE N IA JĄ  
TRASY

Ł a go d n a  tegoroczna  zim a za ­
czyna w y ra źn ie  d a w ać  s ię  w e  
znaki n a rciarzom . Oto l osta­
tnio z  b rak u  śn iegu  m a jące  się  
p ierw otn ie  o d być  w  Kryłatsko- 
Je zaw o d y  o  P u ch a r  św ia ta  w y-

Sad ło  przen ieść  do  Raub lcz  pod  
llrtsfclem, gd z ie  tylko  dzięk i 

o lbrzym iem u  w ysiłk ow i go spo ­
d a rz y  śn iegu  starczy ło , a b y  m i­
s trzow ie  b ia ły ch  t ra s  m ogli r e ­
a lizow ać .

Jako p ie rw sze  d o  ryw a lizac ji

Rrzy s tąp lły  m ęsk ie  sztafety , 
a j lep ie j w y p ad li N o rw ego w ie , 

la ko  że  d w a  Ich p ie rw sze  k w a r ­
tety w y w a lc zy ły  d w ie  czo łow e

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 1 
STYCZNIA

Mądry, rozważny, cierpliwy —  
Jest wodzonym przywódcą 1 or­
ganizatorem.

Ostrożny, opanowany —  widzi 
ważne wskazówki dotyczące bie­
gu wydarzeń życiowych, stara feię 
wszelkimi sposobami utrzymać 
swe zdobycze materialne i czyni 
wysiłki, aby nie stracić majątku 
—  ale mimo to grożą mu straty 
1 to poważne. Uradzony w  tym 
dniu człowiek ma przyrodzone 
zdolności pedagogiczne. Usposo­
bienie jego jest opiekuńcze.

Wady tych urodzin: mściwość, 
zaciętość, ponurość.

Zalety: sprawiedliwość, czys­
tość, prawość, pracowitość.

Czego powinien się wystrze­
gać? Niechaj unika wszystkiego, 
co zbyt ekscentryczne i nie od­
dala się zbytnio od wymagań 
logiki i zdrowego rozsądku. Uro­
dzony 1 stycznia musi strzec się 
niebezpieczeństw, które mogą 
mu grozić w nocy.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 2 
STYCZNIA.

Ostrożny, dyplomatyczny —  
pragnie wcielić swe Ideały w  
iyde.

Jego natura wykazuje dużo po­
wagi i stałości. Potrafi głęboko 
rozmyślać i zastanawiać się. Dy­
plomatyczny i skryty —  potrafi 
dochować tajemnicy 1 strzec 
własnych i cudzych tajemnic. 
Jest. to natura zamknięta w so­
bie i polegająca wyłącznie na 
sobie.

O co powinien się troszczyć: 
O wymianę zdań i myśli z Inny­
mi ludźmi; dzięki swej jedno­
stronności bowiem, nie zawsze 
potrafi ocenić wysiłki innych 
ludzi i może się do nich nie­
chętnie lub nieżyczliwie odnosić.

Do czego powinien dążyć: Nie­
chaj starannie studiuje swój 
charakter, poznaje jego słabe 
strony i pracuje nad ich wzmo­
cnieniem.

Osoba urodzona 2 stycznia po­
winna unikać „patrzenia w  dół" 
— zajmowania swej uwagi ciem­
nymi stronami życia; musi oder­
wawszy oczy od swej osobowoś­
ci, starać się wznieść w  świat 
abstrakcji, co pozwoli mu osią­
gnąć znaczne wyżyny rozwoju 
duchowego.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 3 
STYCZNIA 

Bystry, przedsiębiorczy —  dą­
ży do panowania nad Innymi.

Urodzony 3 stycznia —  to o* 
s oba opanowana gorączkowym 
pragnieniem zrobienia kariery i 
zdobycia jak największego au­
torytetu. Pełen podstępów i zrę­

czności skłonny jest nieraz do 
prowadzenia żyda drapieżnika 

■ —  w  walce o swe utrzymanie. 
Cechują go solidna wytrwałość, 
dyplomatyczne, samoopanowanie 
i wielki talent organizacyjny. 
Charakterystyczną jego cechą 
jest przypisywanie wielkiego 
znaczenia wszystkiemu, co mate­
rialne, zewnętrzne. W  wyborze 
przyjaciół preferuje osoby zaj­
mujące lepsze stanowiska.

Do czego powinien dążyć, 
skoro już tak bardzo zależy mu 
na panowaniu nad innymi —  
powinien również dążyć do te­
go, aby stać się lepszym od 
nich* przezwyciężając swe wa­
dy: niechęć, swawolę, antypatię, 
zazdrość i egoizm.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 4 
STYCZNIA 

Wrażliwy na osoby p łd  od­
miennej —  pragnie uznania 1 
hołdów.

Niespokojna', ambitna natura 
osoby urodzonej 4 stycznia pcha 
go do akcji zakrojonej na sze­
roką skalę.

Jest staranny i usłużny. Lubi 
występować uroczyście i życzy 
sobie, aby traktowano go z sza­
cunkiem.

Nie jest zbyt wspaniałomyśl­
ny ani szczodry —  ale za to 
dość sprawiedliwy, zdecydowa­
ny, nieraz dowcipny 1 ujmujący. 
Interesuje się niezwykle sprawa, 
mi miłosnymi zarówno własnymi 
jak i cudzymi.

Czego powinien unikać. Za­
chowania się wynikającego z 
pragnienia uznania i hołdów a 
odbierającym innym ludziom 
chęć robienia tego.

Jego wady —  to niezadowole­
nie, zarozumiałość, bojaźliwość.

Choroby, do jakich może mleć 
predysoozycje —  to zaziębienie, 
reumatyzm i pewne zaburzenia 
w trawieniu.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 5 
STYCZNIA 

Chodaż trochę sarkastyczny 1 
krytyczny —  potrafi być dob­
ry, potrafi stać się przyjacielem.

Człowiek urodzony 5 stycznia 
to bardzo ambitny, zdecydowany 
kierownik i organizator. Zdecy­
dowany i władczy —  umie być 
wymagającym. Sprawy innych lu­
dzi bardzo go Interesują —  nie 
znosi natomiast wtrącania się in. 
nych osób do jego żyda.

Dobrze jest się z nim przyjaź­
nić, ale ile jest mieć go za 
wroga —  nigdy bowiem nie za­
pomina i nie daruje doznanej 
krzywdy; z drugiej strony raz 
zaprzyjaźniwszy się wykazuje' 
wielką stałość.

Zdrowie dzieci urodzonych 5 
stycznia z początku nieszczegól­
ne, później poprawia się stop­
niowo i staje się coraz lepsze. 
Dzięki wielkiej wytrzymałości 
organizmu człowiek urodzony w  
tym dniu może osiągnąć sędzi­
wy wiek.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 6 
STYCZNIA 

Poważny, wyrozumiały —  po­

D z i ś  p i e rw s z e  z a j ę c i a  k u r s u  m e n e d ż e ró w
Pisaliśmy w  swoim czasie, że 

z Inicjatywy Fundacji Kultury 
Polskiej na Litwie organizowane 
są kursy menedżerów. W  tym 
celu do Wilna mają przyjeżdżać 
specjallśd z Polski, którzy będą 
prowadzić wykłady.

Zgłosiło się qporo chętnych z 
Wilna 1 Wileńszczyzny. Otóż

dziś (8 stycznia) 1 Jutro o godz. 
17 w  lokalu Wileńskiej Szkoły' 
Średniej lm. A. Mickiewicza (ul. 
Kruopu 11) odbędą się pierwsze 
zajęcia słuchaczy lcnrsu mene­
dżerów. Potrwa on 3 miesiące, 
następnie przewidziana jest pra­
ktyka w  przedsiębiorstwach Lit­
wy 1 Polski. Inf. wł.

trafi przystosować się do otocze­
nia.

•Urodzony 6 stycznia —  to 
człowiek uprzejmy, giętki, sym 
patyczny —  ma zaufanie u lu­
dzi i nieraz staje się przyjacie­
lem i towarzyszem osób wybit­
nych.

Zycie traktuje bardzo poważ­
nie; zazwyczaj jest zwolenni 
kiem tradycji i autorytetu. Jest 
specjalnie uzdolniony do wyko  
nywania planów i projektów za 
krojonych na wielką skalę. W y ­
kazuje zadziwiającą ciągłość wy­
siłków w  kierunku osiągnięcia 
określonego celu, obiecującego 
przyjemności i szybkie korzyści 
materialne.

O  co powinien się troszczyć. 
Aby nie ulegać swym przywidze­
niom i dostrzegać rzeczy takimi, 
jakie są w  istocie.

Dziecko urodzone w  tym dniu 
należy kształcić specjalnie w 
kierunku handlowym, aby zbie­
rało praktyczne doświadczenia 
życiowe.

Zyde człowieka urodzonego 6 
stycznia układa się najczęściej 
jK>myślnie 1 pokojowo. Mogą go 
dotknąć przykrości ze strony kre 
wnych.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 7 
STYCZNIA 

Dąży do uzyskania niezależno­
ści | może Ją osiągnąć.

Urodzony 7 stycznia potrafi 
być równie dobrze panem, jak i 
pożytecznym shipą. Woli jednak 
rządzić. Dąży do niezałeżnośd 
i osiąga też istotnie niezależne 
stanowisko jako rezultat cierpli­
wie i wytrwale realizowanych i 
dobrze obmyślanych planów. Je­
go przedsięwzięcia są nieraz zu­
chwałe.

Źródłem jego potęgi jest zdol­
ność dostosowy v. pnla_ się do o- 
kollcznośd życiowych.

Wadą jego jest zbytnia ambi­
cja, która Siprawia, że nie zna 
skrupułów w  dążeniu do jej 
zadowolenia.

Za wszelka cene dąży do o- 
s'a?nięcia jak najlepszych wy­
ników pod względem material­
nym. Przyjaciół ma mało, a nie­
raz orzejśda życiowe osamotnia- 
ja go całkowicie. W  swych za- 
oatrvwaniach jest najczęściej 
konserwatywny —  ale brak mu 
nieraz radości życia i wesoło­
ści.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA  8 
STYCZNIA

Wiemy, stały —  chętnie poś­
redniczy i wpływa na Innych lu- 
dzL

Potrafi doskonale wyrażać swe 
myśli i przekonywać innych, 
perswazją wiele osiąga tam, gdzie 
nie wskórałby nic siłą.

Jego charakter jest bojowy, 
entuzjastyczny, wojowniczy. Jest 
zdecydowany —  chociaż giętki 
i umiejętny.

Chętnie pośredniczy i wystę­
puje w  Imieniu innych ludzi; do­
skonałe rezultaty może osiągać. 
jako pośrednik handlowy.

Im dłużej taka osoba żyje —  
tym lepiej rozwija swe zdolnoś­
ci, a jego charakter coraz bar­
dziej się udoskonala.

Jak wychować urodzone tego 
dnia dziecko. Dziecko takie nie 
powinno przebywać w  towarzy­
stwie ludzi szorstkich i nieokrze­
sanych, gdyż. szczególnie łatwo 
przejmuje ich sposób zachowa­
nia się.
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E K R A N Y
LIETUWA — „Grecki figowiec** 

(dla dorosłych) — o 11, 13. 15, 
17. 10, 21.

HELIOS — I sala — „Zawodo­
wiec" __ o U  .30, 13.4)5, 16,
16.15. 20.30. II sala — „Dążąc 
do niemożliwego" — o 12, 14.15,
16.30. 18.45, 21.

PERGALE — „Zawodowiec" — 
o 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30.

WILNIUS — „Dążąc do niemo­
żliwego" — o 13.45, 18.20. „Ko­
kon" — o 11.30, 16, 20.30. 

WINGIS — „Zawodowiec" — o
10.30. 12.40, 14.50, 17, 10.10,
21.20.

LAZDYNAI _  Taxl-bluesM — o
11.30. 16.15, 18.30. „Królewskie 
łowy«  — o 13.45, 20.45.

TAIKA — „Zechcę — poko­
cham" (dla dorosłych) — o 13, 
15, 19.15, 21.30. „Spojrzenie wę­
ża- — o 17. 12, 13.1 — „Powrót 
zbłąkanej papugi" — o 11.30 .

AIDAS — „Siedem ton dola­
rów": 8— 11.1 — o 18.30, 18.30,
20.30. 12, 13.1 — o 14.30, 16.30,
18.30. 20.30.

DRAUGYSTE — „Dążąc do nie­
możliwego** — o 13, 16:10. 17.20,
10.30.

AUSZRA — „Żądza zemsty** (2 
serie) — o 10.30, 13.10, 16,
18.40, 21.20.

PLANETA — „Shlna — królo­
wa dżungli" (w Jęz. ang.) — p
13.40. 17,50. ,.Cztery przygody 
Renet I Mlrabelle" — o 10 . „Pu­
łapka na myszy" — o 20.

ADRIA — „Krótkie spięcie": 
8— 11.1 — o 16. 18.20. 12, 13.T
— o 14, 16, 16,20,

TEWYNE — ..Chińscy moca­
rze " — o 13, 16. „Biały bizon*
— o 14. „Oni żyją** — o 18. 
„Córka mlstrala*: 8—10.1 — se­
rie 1>—2 — o 20. 11'—13.1 — 
serie IM—IV — o 20.

WIDEOSALON _  (ul. Kalwa-
rylska 186) — 8, 9, 11— 13.1 __
..Pokusa** (dla dorosł(ychv — o
18.30. „Morze miłości*, (dla do­
rosłych* — o 20.30. 11— 13.1 — 
„Gwiezdne wojny* Ode. 1 — o
16.15. 13.1 — Kreskówki dla
dzieci — o 14.30.

TELEWIZJA
WTOREK, 8 STYCZNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Dziert dobrer. 8.10 — 
Program religijny. 8.35 — Stu­
dio sportowe. 9.05 — 01, 02,
03. 9.35 — Australijski film fab. 
„Czwarte życzenie”. 18.00 — Tur­
niej koszykówki mężczyzn. Pod­
czas przerwy — Wiadomości.
10.30 — Spotkania noworoczne.
20.30 — Dobranocka. . 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Turniej ko­
szykówki mężczyzn. 22.40, 23.30 
*— Konfrontacja. 23.15 — Wia­
domości wieczorne. 0.10 — Na 
70-lecIe Litewskiego Teatru Ope­
ry.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — Informacyjny pro­

gram muzyczny „Poranek", 8.00
— Komunikat MSW. 8.20 — 
Wasze wyjście na scenę, artysto. 
A. Akoplan, 8.35 — TV serial 
..Nikołaj Wawiłow" . Ode. 1—2.
11.00 — TV służba nowości.
11.15 — Premiera TV serialu 
„Nikołaj WawlłowM. Ode. 3. 14.00
— TSN. 14.15 — FJlm fab. dla 
dzieci „Samotny biały żagiel**.
15.40 — O. Manier — „Pieśni 
wędrownego czeladnika". 16.00

TV film dok. 16.30 — Dzie­
cięcy klub muzyczny, 17.30 — 
Według praw rynku. 18.15 —■ 
Film animowany „Śnieżny 
młyn'1. 16.35 — Komunikaty
MSW. 18.50 — TV serial ..Niko­
łaj Wawiłow**. Ode, 3. 20.00 — 
Czas. 20.45 — Spojrzenie 21.30 

Program llteracko-ttrtyetycz- 
ny ..Słowo". 23.15 ~  TSN. 23.30
— TV film fab. „Niebezpieczny 
zakręt". Ode. 1. 0.40 — TV film 
dok.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna. 

.15 — Film dla dzieci „Czapka 
Monomacha*'. 8.20 — TV film 
dok. 8.40, 9.55 — Język francu­
ski. 9.10 — Muzycy o muzyce.

10.25 — Filmy anlnon*.
11.00 -  Gimnastyka SSSSSS*
11.30 -  Koncsrt 
r y s ty c z n e g o  Jlate anloty- ~
— tV  film fab. 19.00 
animowany „Jak Wania 
żony". 18.20 -  Program kSSSJ 
darsklel TV. 16.45 -
film dok. „Papirusy". 1 7 ^  
Gimnastyka rytmiczna 17'an "  
Informator parlamentu nLiT
17.45 -  TV abonament muzSt\ 
ny. 10.00 -  Dobranocka, 19
— Owlardy rock ond 1 M |
20.00 — C*M. 20.45 -  Na »  
sjl RN ZSRR. 21.45 -  TV fitt 
fab. „Potrzebni ludzie".

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

18.15 — Teleexpress, la ag - 
„10 minut . 18.45 — Teatr tein 
wizji: „Kllk-Klak". 20.15 -  rŁ 
branoc. 20.30 .Wiadomości 
21. fO -  „Bal na dworcu w E :  
1 uszkach** — film prod. poliklti
22.45 -  Listy o go gp K i'
23.15 -  Film dok. 0*5 -  wu 
domoścl wieczorne.

ŚRODA, •  STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Dzień dobry, 810 

Sport światowy. 9.10 — Uczymy 
się Języka lltewskiogo. 8,35 _  
Film fab. „Kryzys". l&OO -
Turniej koszykówki mężczyzn, 
P.od? ^  Przerwy -  Wiadomoś­
ci. 19,30 — Fala odrodtanla
20.30 — Dobranocka. 21,00 — 
Panorama. 21.30 — Aktualia
22.05 — Turniej koszykówki
mężczyzn, 23,15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Na 70.|scle 
Litewskiego Teatru Opery.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — „Poranek" (130+30).

8.00 — Aktualny reportaż 8.15
— Film dok. 8.35 — Premiera 
TV filmu fab. „Nikołaj Wawl- 
łow**. Ode. 3—4. 11.00 — TON.
11.15 — Film fab. dla dz^d 
„Księżniczka na ziarnku gro­
chu". 14.00 — TSN. 14.15 -  
Film fab. „Nie postarzellśclt 
się...**. 15.40 — Ze skarbnicy
muzycznej. 16.30 — Godzina
dla dzieci (z lekcją angielskie­
go). 17.30 — Problemy wolny
Iracko-kuwejcklej. 17.45 — film 
animowany. 18,00 — Potokon- 
kurs — „Ziemia — naszym do­
mem**. 18.05 — Rozmowy mady- 
plomatyczne. 18.20 — Koncert
18.45 — Premiera TV filmu fab. 
„Nikołaj Wawiłow". Ode, 4. 2QjOO
— Czaa. 20,45 — Człowiek 1 pra­
wo. 22.00 — Zachowaj 1 przekaż.
22.45 — TSN. 23XX) -  TV film 
dok. 23.20 — TY seria] „Niebez­
pieczny zakręt". Ode. 2. 0.10 9  
TV film dok. 1.10 -  Splewi K. 
Slemlonowa.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna.

7.15 — TV filmy krótkometraio- 
we dla dzieci. 8.15 — Język 
niemiecki. 8.45 — Film dok. 8.00
— Tańczy dziecięcy zespół cho­
reograficzny „Dzintarinsz", 8.45
— Film animowany. 10.15 -  
Język niemiecki. 10.45 — Pr«* 
mlera TY ftlmu dok. 11.40 — 
Koncert. 12.20 — TV film dok.
12.40 — TY film fab. „Potrzebni 
ludzie**. 16,00 — Film animowa­
ny. 18.15 — Koncert. 16.45 gf 
Film dok. 17.35 — Koncert 18.55
— Collage. 19.00 -  Dobrano­
cka. 19.15 — D. Szostakowicz.
I Koncert na skrzypce z orkie­
stra. 20.00 — Czas. 30.451 
sesji RN ZSRR. 21.45 -  TV fum 
fab, „Kto pojedzle do Truskaw­
ce".

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM ,r

18.15 — Teleejspress. 18.35 — 
Magazyn „Biznes". 19.00 -r »'*- 
minut". 19.10 — Klinika zd^Ss 
go człowieka. 19.30 -ąJjsES  
dla reportera. 20.16 T . 011O 
noc. 20.30 — Wiadomości, a jg

I —  Film fab . 22,00 -  
sport. 22.30 —  Program  
cystyczny. 23.00 —  Kom 
I lekarz J. W ojciechowski 
— Wiadomości wieczorne,

Studio
publl-
Ujrtor
-1.30

SPRZEDAJE SSĘ 
Pilnie sprzedam konia (6-—7 

lat)
Rejon wileński, poczta Paber- 

że, wieś Gawry liszki, Stanisław 
Olszewski, teł. 77-55-39 
(Zam. 49850)

BEDAKCJA „KUJUEBA W ' 
L EMSKIEGO" 

zatrudni na pełny
—  pracownika 

umiejętnościami plastyczny® 
p racy  reklam owej, _

energiczną osobę do 
inercy jnej w  szerokim *•  .

-  praw n ika znającego g p

P°Olerty: l«Ł  42-W-” ’'■* 4.,' 
f g S S  lu b  pokój 110® •  r®4* '  1


